Nr. 325. 


"E 


» » 


Odnoszenie do domu 20 groszy miesięczniej 
„GłosPoelski* łączniez „Kurjerem Wiecz.'' 
wraz z odnoszeniem 4.80 złotych miesięczn. 


Prenumerata miesięczn. w Łodzi 3.00 złotejł| e>, 


Nr. 825... —_—_ _ Eódź, Czwartek 27 zzwartek 27 listopada 1924 r. _  _ R&M 1924 r. 


ŁOS POLSKI 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACK 


„» Kraju 4.00 
„ zagran. 7.00 


Cena 15 15 groszy. ; 


Redakcja i Administracja 
Łódź, Piotrkowska nr. 106. 
¢ Telefony: Redakcji nr. 19-71, |0 
$|Administr. 199. Nocny — 799. lð 


Rok VII 


ea )| ee Ogłoszenia Aj AZ Fez milimetrowy i espa 1 szpaltowy JA 

Nakcologi w teście 30 groszy strona 5 szpalt 
eKrologi 

$ Nadesłane po tekście 25 Z 

(| Zwyczajne a ń strona 10 szplt. 


Datosznaia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. ooeoe 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są © 50 proceni 
4%4zaś firm zaźranicznych o 10) orocznt droże? kał 


La ” L2/ 


Strajk w przemyśle włókienniczym. 


Robotnicy wszędzie jednomyślnie opowiadają się za ostrą walką. 


Uchwały klasowców. 


(b) Wczoraj wieczorem tłumy ro 
botników zaległy salę okręgowej 
komisji związków zawodowych i 
podwórze, by wreszcie zadecydo- 
wać podjęcie wyzwania jakie rzu- 
cili im przemysłowcy, 

W bardzo podniosłym nastroju 
rozpoczęły się obrady, które zaga- 
ii p. Kałużyński, zaznajamiając de- 
lęgatów fabrycznych z przebiegiem 
ostatnich walk o byt z nieustępli- 
wem stanowiskiem przemysłow- 
ców. = 
Przemysłowcy, utni w niezdecydo- 
wane stanowisko robotników, do 
ostatniej chwili łudzili się, że ci nie 


rozpoczną walki w bądź co bądź| q,; 


złym momencie i dzięki temu lekce 
ważyli wystawione żądania, nie 
wyznaczając nawet konferencji, 

Sądzili oni, że jeśli w sporadycz- 
nych wypadkach udawało się im 
obniżać zarobki i lekceważyć groż- 
by zdeterminowanych robotników, 
to i obecnie skończy się na źroźbie 
a w końcu robotnik ciągnąć będzie 
jarzmo dla dobra przemysłowca i 
iego radziny. 

Zarząd główny zdaniem p. Kału- 
żyńskiego długo zastanawiał się, 
lecz doszedł do wniosku, że wresz- 
cie nadeszła pora walki, bo potem 
może już być zapóźno, W ostatniej 
chwili przemysłowcy nieoficjalnie 
zresztą dali do zrozumienia, że mo 
że dadzą jakąś podwyżkę bez straj- 
ku, więc robotnicy mogliby czekać. 
Jednak anonimowe te propozycje 
były skutkiem wydanej przez za- 
rząd główny odezwy strajkowej, a 
przemysłowcy radziby rozpocząć 
jakieś pertraktacje, przeciągnąć ie, 
a potem wobec świąt strajk spalił- 
by na panewce, a po świętach kon- 
junktura mogłaby się zmienić na 
gorsze, 

Jak jeden mąż muszą robotnicy 
przystąpić do strajku, gdyż tylko 
wówczas strajk będzie krótkotrwa- 
ły i owocny, 

Po zreferowaniu tej sprawy przez 
p. Kałużyńskiego miały nastąpić 
sprawozdania poszczególnych de- 
legatów z fabryk . lecz zebrani 
stwierdzili, że sprawa jest zbyt doj- 
rzała by nad nią dyskutować i na- 
leży tylko zająć się techniczńą stro 
ną strajku, 

Również zaniechano głosowania 
czy strajk ma być czy nie, gdyż 
nikt nie zabrał głosu przeciw straj- 
kowi, a jednomyślnie oświadczono 
się za walką. W dyskusji nad sa- 
mym strajkiem poszczególni dele- 
gaci wskazywali, że przemysłowcy 
prawdopodobnie poproszą przed- 
stawicieli robotników na konferen- 
cję i coś dadzą, by sprawę odwlec, 
jednak zebrani wzywają zarząd 
główny, by na żadne ustępstwa nie 
szedł i osiągnął całe 23 proc. pod- 
wyżki, 


Aby odrazu strajk był ostry — 
postanowiono wycofać obsługę fa- 
bryk, dozorców, stangretów i in- 
nych, oraz uważać, by nie wywożo- 
ho z łabryk ani towaru ani surow- 
ców. 

Następnie proponowano urządze 
nie wieców i demonstracji, by wal- 
kę robotnik prowadził w obliczu o- 
pinji publicznej, a nie przymierał 
głodem w mieszkaniu. Postanowio- 
no na następnem zebraniu, któ- 
re odbędzie się dziś ` po południu 
lub na innem późniejszem zebraniu 
sprawę tę przesądzić, Uchwalono, 
Że zarząd główny zajmie się akcją 
strajkową na prowincji a komisja 
strajkowa przeprowadzi ją w Ło- 


Zebrani postanowili postawić 
strajk odrazu na takim stopniu, jak 
zwykle bywało dopiero po pewnym 
czasie, gdy akcja szła opornie, gdyż 
w ten sposób przemysłowcy zrozii- 
mieją, że robotnicy żartować nie 
będą i udzielą całej żądanej pod- 

Poszczególni mówcy domagali 
się urządzenia wiecu już w niedzie 
lę i wysłania rezolucji do wojewo- 
dy z zaznaczeniem, że za następ- 


stwa, jakie pociągnie za sobą strajk | zdolni do strajku, muszą udzielić i jn 


strajku na dzień dzisiejszy, zwiąe| 
zek „Praca" przyłącze się do akcji 


w myśl uchwały zarządu głównego | łu do władz z ządaniem wszczęcia 


polskich związków, 


Dalej wskazał p, Kulczyński, że|nia dla pasarzy sądów doraźnych | 
na skutek interwencji posłów ro-|i kary śmierci. 
botniczych, domagających się od; związkowi klasowemu, 


rządu ingerencji w celu niedopusz- 
czenia do strajku, premjer Grabski 
wezwał do siebie przemysłowców 
na konferencję, 

Premier po wysłuchaniu przede 
stawicieli robotników uznał słusz- 
ność ich stanowiska i usiłował prze 
konać przemysłowców, że powinni 
pójść na ustępstwa, 

Jednak przemysłowcy choć zdra 
dzali już chęć do ustępstw, oświad- 
czyli, że muszą odwołać się do o- 
gólnego zebrania, jak to zwykle 
czynią, gdy chcą sprawę odwlec. 

Zdaniem referenta, raz wreszcie 
należy wykazać przemysłowcom, 
iż są słabymi psychologami, sądząc,| °P 
iż robotnik aż w nieskończoność bę 
dzie bierny i należy przystąpić do 
strajku, by wykazać swą siłę i zmu 
sié przemysłowców by z siłą tą li- 
czyli się. 

Gdy przemysłowcy ujrzą, że 
nawet przed świętami robółniey są 


po niedzieli, robotnicy nie biorą od, żądanej podwyżki. 


powiedzialności. 

Następnie przystąpiono do wy- 
boru komisji strajkowej, do której 
obecni zapisywali się gromadnie. 

W międzyczasie nadeszła wiado- 


mość z zebrania delegatów związ- co da się we znaki naszym zatwar- Sli związków zawodowych w Bia 
o uchwaleniu strajku, działym przemysłowcom, a bedzie tymstoku, 


ku „Praca“ 
co obecni przyjęli z entuzjazmem i 
wiarą w dobry rezultat walki, 

Po wyborze komisji strajkowej 
postanowiono nie dopuścić już do 
zmian nocnych oraz 


towania 
zamarła. 

Prowodyrzy wszystkich trzech 
związków zawodowych są przeko- 
nani, że udą się uzyskać żądaną 


czy rzeczywiście praca 


podwyżkę, gdyż stanowisko robot-| 


obchodzić | 1 s 3 
wszystkie fabryki w celu skonsta- Kulczycki nawoływał zebranych, nie słusznych żądań robotników 


Pozatem w razie dłuższego straj- 
ku nie omieszkają wykorzystać go. 
przemysłowcy w Niemczech i Cze-j 


i chach, którzy zarzucą swymi wył 


rubami rynki polskie i zagraniczne, 


to jeszcze ‘jednym wskaźnikiem dla 
nich, że nie można lekceważyć słu- 
sznych żądań robotników i zbytnio 
naciągać struny. 

Kończąc swe przemówienie p. 
by zastanowili się i zadecydowali 
co do d. lszei akcii, 

Poważne przemówienie do ze- 
braavch delegatów wygłosił pre- 
zes związku p. Zubert, który na 
wstępie zaznaczył, że walka ta 


ników jest niezwykle bojowe i nie będzie b. ciężką gdyż nie ma obee- 
zgodzą się oni na zredukowanie żą-| nie cennika jednolitego od czasu 


dań swych. 


Przez całą noc trwała praca za-| mowe zawartą swego czasu 


gdy przemysłowcy zanulowali u- 


7e 


rządu głównego związku klasowe- | związkami zawodowymi, a korzy- 


go, który wydawał polecenia 


naj stając z tegu przerwysiowcy gdzie 


prowincję, gdzie równocześnie z | się dało, obrywali płace robotnik., 
Łodzią robotnicy bez względu na krzywdząt ich i tucząc się tą 
przynależność partyjną przystąpili krzywdą kobiet i dzieci robotni- 
do walki. czych, 


Wobec tego, zdaniem mówcy, 
„Praza“ przyłącza sig należy walkę prowadzić nie o 23 
do akcji. 


proc. podwyżki lecz o utrzymanie; 
umowy cennikowej z lutego, a do 
(b) Tym razem zebranie delega- tych płac domagać się 23 proc. 
tów fabrycznych związku „,Praca'”; przeciwnym bowiem razie przemy- 
było niezwykle liczne wobec po- | słowcy niektórzy dodadzą podwyż- 
wagi sytuacji, jaka się wytworzyia | kę do oberwan. płac, a ci, którzy 
po odezwie związków klasowych. | nie oberwali zarobków nic nie da- 
Pierwszy przemawiał p. Kulczyń dza i w teu sposób nastąpi „wy- 
ski, który oświadczył, že wobec równanie" z krzywda robotników. 
proklamowania przez klasowców|j W dyskusji domagano się porozuj 


mienia się kierownictwa wszyst= jest wobec wzrostu drożyzny dąże- 
kich związków i wysłania memorja nie do ich podwyższenia: jest to 
tylko chęć utrzymania stopy życia- 
wei. 

Główny inspektor pracy zwróci? 
zarzucali ,się do przemysłowców z zapyta- 
że uprze« ,niem, czy możliwa jest podwyżka 
dził przez swą odezwę przemysłow | płacy bez zmniejszenia stanu za- 
ców, którzy zdążyli wykończyć to- . trudnienia w przemyśle. W dłuż- 
wary, gdy należało odrazu wszcząć) szej dyskusji omówiono następnie 
akcję strajlkową i strajk wywołać | warunki pracy w przemyśle włó- 
ostry nie dając czasu na wykończe.- kienniczym, przyczem stwierdzono, 
nie towarów że indywidualna wysokość pracy 

Po przemówieniach przyjeto re- robotnika nie zmniejszyła się w po- 
zolucję  uchwalającą strajk odjrównaniu z okresem przedwojen= 
czwartku zrana, poczem wybrano nym, Przemysłowcy oświadczyli, 
komisię strajkową. że podwyżka płacy utrudni i tak 


już ciężkie położenie przemysłu. 
Narady warszawskie 


Zwrócili oni uwagę na fakt, że prze 


WARSZAWA, (Telef. od nasz. | myst bawełniany pracuje o 10,89 
koresp.) — W środę, dnia 26 b. m, PTOC, a wełniany o 12,68 procent 
odbyła się w ministerstwie pracy i niżej od poziomu normalnego. Za- 
opieki społecznej pod przewodnic- znaczyli oni, że faktyczne zarobki 
twem głównego insvektora pracy ™ 'botniców wzrosły w. ostatnich 
konferencja, przy udziale przedsta | miesiącach z powodu zmniejszenia 
wicieli organizacji przemysłowców |'!ości dni pracy w tygodniu. 
i robotników łódzkiego przemysłu: W związku z odbyt. dyskusją, 
włókienniczego. przedstawiciele przemysłu oświad- 
Przedstawiciele związków zawo- | czyli, że zreferują je; przebieg na 
dowych skunstatowali, że płace ro-|. ogólnych zebraniach tych organiza 
botników łódzkich stoją w porówna, cji i w ciąg” bież. tygodnia dadzą 
niu do kosz*ów utrzymania niżej, ostateczną odpowiedź, czy istnieje 
niż przed wojną, konieczne więc, możliwość zmiany ich stanowiska. 


Sytuacja w Białymstoku. 


ostrej walki z drożyżną i ustanowie 


Mówcy, 


(p) Kierownik okręgowej komi- odpływ towarów zwiększył się 
(znacznie, 
p. Muszyński, w ten| w przemyśle dzianym, tryko- 


sposób mówi o sytuacji w Białym: cianym i pończoszniczym uzyskał 
stoku, robotnicy do 100 proc. podwyżki, 
| Do zlikwidowania zatargów i! Co się zaś tyczy przemysła 
poprawy stosunków.» przyczynił włókienniczego, to nodwvżki do- 
się wybitnie bvły wojewoda łódz- tychczas żadnej robotnicy nie u 


ki p. Rembowski, stając w obro- zyskali i obecnie przystępują 

wszyscy do wspólnej akcji strat- 

Fabryki włókiennicze czynne kowej z robotnikami przemysłu 
są przez cały tydzień, a obecnie łódzkiego. 


przemysłowcy noszą się z zamia-! Stos: jek mniejszości natodo- 
rem uruchomienia ich na dwie wych do polaków nie należy do 
zmiany, zbył przyjaznych, a odbija się to 


Zamówienia stale wzrastają i również i w życiu robotniczem. 


Pierwszy dzień strajku 
nauczycieli. 


W dniu wczorajszym o godz. 3 nikatu magistrackiego biura pras 
po poł. otrzymaliśmy w wydziale scwego. 
oświaty i kultury magistratu za-| Wczoraj późno wieczorem w lo 
pewnienie, że stosownie do posta- kalu związku nauczycieli szkół po 
danych przez wydział oświadczeń wszechnych obradował, wybrany 
kierowników szkół, 30 szkół po- na sobotnim wiecu, komitet straj- 
wszechnych uzupełniających (wie- kowy. 
czornych) nie zostanie obiętych| Po wysłuchaniu sprawozdań 
strajkiem nauczycieli, jedymie w członków komitetu, którzy na 
dwuch szkołach uzupełniających miejscu we wszystkich istnieiąe 
personel przystąpi do bezrobocia | cych na terenie Łodzi szkołach 
w tej ostatniej liczbie jedna szko- | wieczornych stwierdzili przebieg 
ła dla dorosłych, Pozatem zapew- (strajku, komitet skonstatował na- 
niono nas, że nauczyciele w szkn. | stępujący stan rzeczy: Do bezro- 
łach zawodowych również strajko- bocia przystąpiło około 400 nau- 
wać nie będą. czycieli szkół wieczornych, 57 
szkół powszechnych uzupełniaią« 
Stanowisk- magistratu wohec | cych zostało unieruchomionych, 


| proklamowanego strajku jest zgod-| częściowo odbywały się wykłady 
ne z treścią wczorajszego komu- ' jedynie w 6 szkołach, 
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Niezmiernie ciekawe wynurze- 
nia przywódców stronnictw sejmo- 
wych o naprawie konstytucji i or- 
dynacji wyborczej umieścił jeden z 
ostatnich numerów „Kurjera Pol- 
skiego", 


Bezstronny czytelnik jednym rzy 
tem ośarnie uwydatnione w nich 
dwa zupełnie wyraźne stanowiska. 


Jedno prawdziwie państwowe i 


nie odkrył tę Amerykę zasady. Ale naprawy, A dla tem lepszego skut-| derację najhaniebniejszej pamięci, dniu zaufanie mas do niej, Czas de 


tenże p. Kiernik raczył łaskawie ku, reformy te mają być najpierw 
zapomnieć, że do przeprowadzenia, omówione na kongresie Piasta, któ 
tej zmiany w zwykłym sejmie, t1ze rego zadaniem będzie związać tak 
ba kwalifikowanej i iększości, a o- dalece różnemi instrukcjami pp. po 
becna nasza izba poselska nawet słów, aby już absolutnie nic zrobić 
zwykłej większości nie posiada. P. nie mogli. 

Kiernik ze sprytem agitatora wie-| Dzieło naprawy Rzeczypospoli- 
cowego, gdy mowa o zaradzeniu tej, dzieło uzdrowienia parlamen- 
największemu złu — wysuwa cały taryzmu polskiego spotkało się w 
olbrzymi plan reform, w ziszczenie ten sposób z wyższym, jaskrawym 
sabotażem żywiołów, których pro- 


patrjotyczne jasno i wysaźnie spre-| którego nie wierzy, bo jest na to 
cyzowane — lewicy — drugie krę- | za mądry, ale który jego zdaniem 
tackie, peine zastrzeżeń i zapowie pogrzebie każdą próbę częściowej 


toplaści przed stukilkudziesięciu 
laty w Targowicy zawiązali konfe- 


dzi szantażu — nie potrzebujemy 
dodawać, że mówimy o wynurze- 
mach czynników zgrupowanych w 
Chjeno » Piaście. 


P. Kozicki np. leader związku 


lu-na, uznając wady konstytucji, u- 
kardynalne wady sejmu,' 


znając 
stwierdzając, że władza prezyden- 
ta Rz-plitej musi być rozszerzona, 
z całym cynizmem dodaje: ale nam 
się nie śpieszy, bo mamy trzy lata 
kadencji. Nie pozwolimy rozwiązać 
obecnego sejmu tak długo póki... 
itu następuje cały szereg warun- 
ków, na czele których jest usunię- 
cie konstytuc. gwarancji proporcjo 
nalności wyborów, a w każdym ra- 
zie sprowadzenie tej proporcjonal- 
ności do fikcji. 


Dobrze znamy owo „nie pozwa- 
lamy" Dobrze znamy opór przeciw 
ko każdej próbie naprawy Rzeczy- 
pospolitej! Dobrze znamy ową obro 
nę „złotej wolności”, ową swawolę 
szlachecką, która tyle lat opierała 
się temu, co ostatecznie dała kon- 
stytucja trzeciego maja. A analogja 
jest tem mocniej uderzająca, że i 
wtedy i teraz na czołał postulatów 
demokracji wysuwa się wzmocnie- 
nie władzy wykonawczej! Podnosi 
to, jako niezbędny wraunek uzdro 
wienia parlamentaryzmu polskiego 
pos. Dąbski, a jeden z przywódców 
P.P.S., pos. Niedziałkowski przypo 
mina przy tem, że stronnictwo jego 
już w sejmie ustawodawczym po- 
stulat ten wysuwało. 


Nie mniej krętac ie jest stano- 
wisko Piasta. Przedstawiciel jego 


nieszczęsnej pamięci minister Kier- polskiej do rokowań z Czechosło- | 


nik zaczyna swe w nurzenia vid 
stwierdzenia, że każdy sejm może 
zmienić konstytucję. 


ko 


Zmiany w min. spraw zagr. 


WARSZAWA. (Tel. od naszego 
koresp.) 

Dowiadujemy się o następują- 
cych zmianach w centrali min 
spr. zagr, i na placówka 'h. 

Pierwszy sekretarz poselstwa w 
Moskwie p, Adam Tarnowski zo- 
| stał powołany na referenta spraw 
'ligi narodów w centrali min. spr. 
zagr, 

Pierwszy sekretarz delegacji w 
Genewie p. Arciszewski został 
przeniesiony na pierwszego sekre 
tarza do Paryża, 

Referent wydziału wschodniego 
min. spraw zagr. p. Łubieński bę- 


Prześrupowania w centrali i na placówkach, 


dzie mianowany sekretarzem po- 
selstwa w Sofji. 
ministrów zostały zdecydowane 
następujące zmiany. 

Poselstwo we Wiedniu obejmie 
p Wierusz-Kowalski, w Pradze 
czeskiej p. Lasocki, w Budapesz- 
cie p, Michałowski, w Hadze pan 
Koźmiński, w Moskwie prof, Kę- 
trzyński, w Atenach p, Romer. 

Ambasadorami w Paryżu i przy 
Watykanie zostaną dotychczasowi 
posłowie vp. Chłapowski i Wł. 
Skrzyński, 


< NA 


Konsolidacja stronnictw ludowych 


„Wyzwolenie“ i zw. chłopski będą działały w porozumieniu. 


| WARSZAWA, (Telef. od nasz. 
koresp) — Obradujący wczoraj 
ub „Wyzwolenia* powziął zasad- 


niczą uchwałę o działalności na 


terenie parlamentarnym w poro- 
zumieniu z klubem „związku chłop 
skiego”. 


a © uoozoozznwiów 


Polske - czes%ie rokowania 


handlowe. 


WARSZAWA, 26 listopada, — 
Do Paryża udaje się w piątek 23 
b. m. dyrektor departamentu p. 
Tennenbaum, który prowadzi rı- 
kowania z Francją o rewizję trak- 
talu handlowego, a jednocześnie 
jest przewodniczącym  delegacii 


wacją. 


a 


rokowań handlowych z Polską, 


Dworzaczkiem. 


Dotychczasowe rokowania z 
Czechosłowacją są prowadzone w 
, Warszawie. Dotyczą one narazie! 
lkilku konwencji, jak np. o ruchu, 
granicznym, podatkowej i in. 

Rokowania o traktat handlowy 


f 


f 
I nigdy ten sabotaż nie był tak 


cyniczny, nigdy nie był robiony w 
tak złej wierze, nigdy z taką czel- 
nością nie oświadczano: Wiemy, 
że dążycie do dobrego, ale bez 
nas tego nie zrobicie, a my — żąda 
my zapłaty, 


Zapłaty tej prawica się nie do- 
czeka, Owszem idąc tą drogą, go- 
tuje ona sobie klęskę, o jakiej dziś 
nawet nie śni, Czas na kogo inne- 
$o pracuje, Czas szczerbi dzień po 


i 
' 


maskuje jej bohaterów i strąca ich 
w otchłań niepamięci lub... „Skar- 
bofermów''. Czas rozbija ją, niszczy 
jej jedność, niweczy spoistość, dru 
zgoce jej demagogję, 


Rzeczpospolita traci, traci z każ 
dym dniem tego fatalnego ustroju, 
w jaki wpakowała jej rozwój wadli 
wa konstytucja, Ale Rzeczpospo- 
lita te trzy lata z biedą może wy- 
trzymać, Tylko nie wytrzyma ich 
Chjena. A. Uziembło. 


Sprawy Kresowe u ministra 
Thugutta. 


WARSZAWA, (Telef, od nasz. nych p. Ratajskim a następnie z pp. 
koresp.) — Min. Thugutt konfero-| Jundziłłem i,Lewenherzem w spra- 
Pozatem na wczorajszej radzie wał wczora, z min, spr. wewnętrz-| wach kresowych. 


Min. Skrzyński 


singt 


WARSZAWA, 26 listopada, — 
Dowiadujemy się, że wyjazd mini- 
stra spraw zagranicznych Skrzyń- 
skiego, oraz naczelnika wydziału 
wschodniego p. Łukasiewicza na 
konferencję państw baltyckich w 
Helsingforsie nastąpi dopiero dnia 
9 grudnia, ponieważ w tym samym 


jedzie do Hel- 
orsu. 


czasie odbędzie się w Rzymie ko- 
lejna sesja rady ligi. Polskę repre- 
zentować będzie tym razem na ra- 
dzie ligi nie minister Skrzyński, ale 
komisarz rządu. polskiego w Gdań- 
sku p, Strassburger i poseł polski 
przy Kwirynale. 


ITS WSZZiIZI 
Proces polityczny. ~ 


Echa zabójstwa pierwszego prezydenta. 


WARSZAWA, 26 listopada. — 
Dnia 28 listopada, w piątek, o go- 
dzinie 11-ej w warszawskim sądzie 
okręgowym odbędzie się 


dowanego prezydenta G., Naruto- 
wicza, z powodu wydrukowania w 
| „Gazecie Warszawskiej" artykułu, 


proces] w którym działalność komitetu na- 
karny, wytoczony redaktorowi „Ga | zwano 


szantażem i prowokacją. 


zety Warszawskiej" p. Z, Wasilew-| Sprawa ta obudziła w szerokich ko 
skiemu przez p. Artura Śliwińskie- |łąch naszego społeczeństwa wiel- 
go, prezesa wydziału wykonawcze-| kie zainteresowanie 


go komitetu uczczenia Ś. p. zamor- 


` 


SSS 


Zaliczki Guzohanu. 


Komisja skarbowa bada grzechy gł. urzędu żywnościowego. 


WARSZAWA, (Tel. od naszego ł 


koresp.) 
Dowiadujemy się, że komisja 
skarbowa sejmu wyłoniła specja!- 


Referatu w tej sprawie podjął 
| się p. llski, Referat jego stwier- 
dził, że związek handlowy rolni- 
| ków polskich otrzymał 723 tys. zł. 


|rozpoczną się w przyszłym tygo- ną podkomisję, która zebrała się jako zaliczkę od Guzchanu. Rów- 


W drodze p. Tennenbaum za- dniu również w Warszawie, a na- wczoraj po raz pierwszy zupełnie nież cały szereg innych instytucji 


|trzyma się w Pradze dla odbycia 
kenłerencji z przewodniczącym 


stępnie przeniesione 


Pragi. 


Górnik ła; i b $ SĘ 
P. Kiernik zupełnie niepotrzeb- delegacji czesko - słowackiej do. 


Krwawa noc 
w Bzlsradzie w r. 1908, 


W „Gazecie Agramskiej” ogło- 
sił ostatnio znany serbski publicy- 
sta, Dragisza Baricz, szczegóły 
krwawej nocy w Belgradzie, w cza 
sie kłórej zginęła dynastja Obre- 
nowiczów. Jego rewelacje zawie- 
rają pierwsze wiarogodne dane o 
mordzie i między innemi wskazu- 
ją na wybitną rolę, jaką odeśrał w 
mrokach tej śmiertelnej dla króla 
Aleksandra i królowej Dragi nocy 
— niejaki Dragutin  Dmitrjewicz, 
inaczej Apisem nazywany, na któ- 
rego obecnie wskazują, jako na 
głównego organizatora zamachu w 
Serajewie. 


Dla wykonania zamachu wybra- 
fo noc z 10 na 11 czerwca; jednak 
najpoważniejszą troską spiskow- 
ców była trudność w niepostrzeżo 
nem zśrupowaniu się, po: ieważ 
pół Belśradu, a przedewszystkiem 
hardzo podejrzliwa policja, wie- 
działo lub przypuszczało, że cos 
się dzieje i tajni agenci deptali po 
piętach wszystkim choć cokolwiek 
podejrzanym. 


Już od wieczora siedziały w ro- 
zmaitych restauracjach grupki za- 
machowców, którzy dla uśpienia 


ściowym, t, zw. Guzohanie. 


będą do poufnie dla zbadania sprawy nad- | otrzymało duże zaliczki bez żad. 
jużyć w głównym urzędzie żywno- į nych zabezpieczeń. 


mąci ich obecną beztroską zaba- 
|wę, to jednak żaden się nie zdra- 
dza, nawet sam inżynier porucznik 
Milutin Lazarewicz, który w cza- 
sie gorącej południowej nocy nosi 
ciężki czarny płaszcz i niecierpli- 
wie odpycha kelnera, chcącego 
mu pomóc przy zdejmowaniu okry 
cia. Nikt nie zgadł, że w płaszczu 
jest dynamit. Około pierwszej vo 
północy wszystkie grupy spotkały 
się w kasynie oficerskiem. Grali je 
dnak w dalszym ciągu komedję dla 
wałęsających się pod oknem agen- 
tów: jedni dysputowali zawzięcie 
,o Szekspirze, drudzy udawali pija- 
nych, inni grali i śpiewali ludowe 
pieśni serbskie; gdy jeden z obec- 
inych, lecz niewtajemniczonych o- 
jficerów zażądał od orkiestry za- 
rania popularnego wówczas tań- 
'ca królowej Drai — paru spis- 
kowców zatańczyło go bez żena- 
dy. Powoli przypadkowi goście o- 
puszczali kasyno, a przywódcy 
spisku — Dragutin Dmitriewicz i 
Antoni Anticz przechodzili od ie- 
dnej grupy do drugiej i szeptali, że 
dotychczasowe wiadomości są do- 
bre: koncert w pałacu królewskim 
przed chwilą się skończył, osoby 
(mające zbuntować załogę zostały 
|wpuszczone do koszar, pułkownik 
rezerwy, szwagier królowej z 
pierwszego małżeństwa Aleksan- 


ider Maszin, zgodził się objąć ke- 


czujności agentów, bawili się we-lmendę garnizonu, a oddziały, któ- 


poło, pili i śpiewali. 


mendę miasta — wymaszerowały 
na swe stanowiska. 


Dmitrjewicz rozdzielił spiskow-; 
ców na 5 grup, z oddzielnem zada- | 
niem dla każdej, Wybiła druga go- 
dzina i ostry głos Dmitrjewicz+ 
rozkazał: 


i 


„Naprzód, panowie“, Rozmowa, 
śpiew i śmiechy umilkły. Jeszcze 
krótkie powtórzenie przysięgi, że 
w razie nieudania się zamachu 
nikt nie wyda kolegi — a po osią- 
gniętem powodzeniu nikt nie bę- 
dzie żądał nagrody. Oficerow:e 
(wyszli na ulicę, cichą ulicę Belgru 
idu, opuszczoną o tej porze przez 
|przechodniów, a nawet przez a- 
$entów, którzy spokojni o los dy- 
nastji, udali się na spoczynek. To, 
że któryś z oficerów przebąku:e 
c swych słabych nerwach — nie 
zwraca niczyjej uwagi, ale brak 
6-go pułku piechoty, który o tej 
porze winien się był tu stawić — 
wywołuje zamieszanie i niepokój. 
W tej chwili nadchodzi rotmistrz 
Luba Kosticz z jednym szwadro- 
nem konmej gwardji królewskiej. 
Już zdala woła do Dmitrjewicza; 
„Apisie, Apisie, dlaczego gubisz 
mnie i moje dzieci"! Ale Apis nie 
odpowiada, wysuwa się energi:z- 
nie na czoło oddziału i po paru mi- 
jnutach, wraz z jednym oficerem, 
jstaje przed pierwszemi wrotami 
zamkowemi, — Zaczynają stukać, 


I choć obraz re obsadzą pocztę i telegraf, ma$r-jszarpać kraty, aż kawki na wyso- 


łami, To zapewne zbudzi warte; 
ale już biegnie należący do spis- 
ku, komendant warty porucznik 
Zivkowicz i drżącą ręką otwiera 
bramę, Dmitrjewicz z towarzysza- 
mi wbiega do pałacu, bez trudu o- 
twiera drzwi lustrzane, przy któ- 
rych wartownicy idą za przykła- 
dem swego dowódcy i dążą do po- 
koju oficera inspekcyjnego. Kapi- 
tan Milukowicz powrócił dopiero 
z podróży, spoczywa na otomanie, 
a myślą jest przy swej rodzącej 
żonie, w dalekim domu. Przywia- 
zanie do króla skłoniło go do po- 
zostania w pałacu. Nagle słyszy 
nad sobą dobitny szept Dmitrjewi- 
cza: „Bądź rozsądny, siedź cicho i 
mie rób głupstw*'; — przełąkł się, 
odruchowo sięgnął pod poduszkę 
po broń i padł przeszyty kulą po- 
rucznika Borysa lovanowicza, — 
Na to wpada z sąsiedniego pokoju 
osobisty adjutant króla, pułkownik 
Naumowicz. Jest on wtajemniczo- 
ny i bierze udział w spisku, spę- 
dził nawet cały wieczór nad tem, 
aby dobrze upić biedneśo kpt. Mi- 
lukowicza — cóż kiedy mu się nie 
udało, 


Niespodziewanie, porucznik 
IMicz Siemionowicz, który dopie- 
<a tej nocy przybył do Belgradu i 
niezbyt dobrze znał spiskowców. 
morduje pułkownika Naumowic.2 
dwoma strzałami w głowę, Dia 
Dmitrjewicza są to drobiazgi. Żą- 


da on i nakazuje szukać kluczy 
do dalszych pokoi zamkowych. — 
Napróżno. Ani przy jednym, ani 
przy drugim z zabitych oficerów 
niema kluczy. 


— To nic! Dawać dynamit!... 
Wybuch, jak grzmot zatrząsł zam 
kiem. Zadrżały ściany, zgasło świa- 
tło, a na miejscu drzwi zjawiła sie 
postrzępiona wyrwa. Jakaś sylwe 
tka ucieka w ciemności po scho- 
dach, 


Czyżby króli? Apis biegnie za 
nim. Strzały. Nie, to tylko  żoł- 
nierz z warłowni, który odwraca 
się i trzykrotnie ciężko rani swe- 
gc prześladowcę. Nikt tego nie 
zauważył. W międzyczasie inna 
grupa wtargnęła do królewskiej 
sypialni, Jest ona próżna, Na zie- 


mi leży znak niedawnej ucieczxi 
jedwabna. ciepła jeszcze kołdra 
królowej; na nocnym stoliku, 


otwarty na stronie 80-tej romans 
francuski: jego tytuł, jak znak 
protoczy bije w oczy obecnych: 
„La trahison" (zdrada), a jednocze 
śnie nazewnątrz rozlega się salwa 
karabinowa. Czyżby spiskowcy 
byli zdradzeni? A może ten jęk, 
to ostatnie westchnienie umiera- 
jącego króla? 


A jeśli przyszedl kres na sa- 


mych sprzysiężonych i może im 
|przyjdzie za chwilę umrzeć! Ale 
| nie — fałszywy alarm, To była 
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| Salomei D 


składa serdeczne „Bóg zapłać” 


cy 


Wszystkim tym, którzy raczyli oddać ostatnią posługę 
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P. 
ROW 


awidowicz 


Klekiryczne tajemnice 


w komisji prawnej. 


cecżoznawcy zbadają stan majątku elektrowni. W poszu- 
Kiwaniu ,„przeoczonych'* posiadłości. Wicepr. Pogonowski 


jest niebezpieczny dla swych 


prezydenckich Kolegów. Nie 


prawne zarządzenia prawnika StypułkKowskiego, 


Na ostatniem posiedzeniu rady 
miejskiej, jak wiadomo, uchwa- 
lono wniosek magistratu o nie- 
włączeniu do majątku elektrowni 
trzech objektów, a mianowicie: 
-5-mor$owego placw przy ul. Łą- 
kowej, pałacyku przy ul. Gdań- 
skiej i domu mieszkalnego przv 
ul. Targowej. 

Opozycja dopatrywała się w 
tem wprowadzenia w błąd rady 
miejskiej, gdyż była przekonana, 
że objekty te należą do majątku 
elektrowni, z którego miasto o- 
trzymuje 20 procent. Frakcja P. 
P. S. złożyła wniosek o reasumn- 
cję powyższej uchwały, który je- 
dnakże odrzucono, Natomiast ko- 
ło narodowe, które również zwąt- 
piło w racjonalność umowy z e- 
lektrownią, postawiło wniosek 
przekazania całej sprawy komisji 
regulaminowo - prawnej do mery- 
torycznego rozpatrzenia, co też 
zostało uchwalone, 

Wczoraj odbyło się posiedzenie 
tej komisji, Po szczegółowej dy- 
skusji postanowiono przekazać 
rozpatrzenie sprawy komisji rze- 
czoznawców, w skład której 
wejść mają trzej prawnicy, dwaj 
buchalterzy i dwaj obywatele, 
znający sprawę elektrowni 

Wybrani zostali: prawnicy 
Stożkowski, Wodzyński i Cygań- 
ski; buchalterzy: pp, Pieilier i 
Tempelhof. 

Przy wymienianiu kandydatur 
obywateli radny Rapalski zapro- 
ponował wiceprez. Pogonowskie- 
go. Wymienienie tego nazwiska 
wywołało wśród większości, a w 
szczególności u pp. wiceprezy- 


dentów Wojewódzkiego i. Grosz- | 


kowskiego silną konsternację. P, 
Wojewódzki twierdził, że p. Po- 
gonowski jest jednostronnie u- 
przedzony w tej sprawie, a nawet 
zainteresowany (!!). P. Groszkow- 
ski oświadczył, że zna p. Pogo- 
nowskiego 30 lat i właśnie dlate- 
go protestuje przeciwko powole 
niu go do komisji, 

Opozycja, t. j: radni: Rapalski, 


Kempner, Kuk i Nowacki, stwier- 
dziła, 


że każdy obywatel Łodzi| 


że to zainteresowanie jest wyłącz- 
nie w ramach dbającego o intere- 
Sy miasta radnego, natomiast nie- 
wiadomo, jak to jest po stronie 
pp. Wojewódzkiego i Groszkow- 
skiego, którzy tak gorąco się tej 
kandydaturze sprzeciwiają. 

Radny Szwajś oświadczył, że 
odnosi wrażenie z oświadczenia p. 
Groszkowskiego, że p. Pogonow- 
ski jest w tej sprawie nieczysty, 
więc głosować za nim nie może, 
aczkolwiek bez tego oświadcze- 
nia byłby za nim głosował, 

W głosowaniu padły 4 głosy za 
p. Pogonowskim, 4 przeciwko, 
przy 2 wstrzymujących się, co po- 


dług regulaminu oznacza 6 za, 4: 


przeciwko, Przewodniczący p. 
Stypułkowski interpretował spra- 
wę inaczej i zarządził bezprawnie 
ponowne głosowanie, 


Wo- 
pp.: 


protestu, udziału nie wzięli. 
bec tego wybrani zostali 
Oskar Klikar i inż, Michelis. 

Przewodniczący p. Stypułkow- 


ski pozwalał na wszelkie oświad- ì 


czenia pp. Wojewódzkiemu i 
Groszkowskiemu, natomiast utrud 
niał wszelkimi sposobami obronę 
opozycji, jak również nadużył 
swych kompetencji przy głosowa- 
niu, wobec czego radny Rapalski 
złożył oświadczenie, że protestuje 
przeciwko stronniczemu prowa- 


w którem, 
wymienieni czterej radni, ma znak; 


è 
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27. XI. — GŁOS POLSKI — 1924, 


Dzisiejsza pogoda, 


Kommikst saństmawema jnstytu- 
tu meteorologicznego, 


Zachmurzenie duże, bez opadów, 
mgła. temperatura w pobliżu zera, sła- 
be wiatry lokalne. 


Andrzejki, 


Motto: Masz tu, dziewico, sposob- 
ność rzadką zostać za miesiąc 
mężatką. 

A więc w sobotę — o 10-tej wieczo 
rem zapełni się filnarmonja barwnym 
tłumem tancerek i tancerzy. 

Dwie orkiestry 31 pułku Strzelców 
Kaniowskich oraz policyjna na przemian 
będą przygrywały do tańca, 

Wróżby, skrzynka szczęścia | inne a- 
trakcie, trzymane w tajemnicy, wywo- 
łać zdołają duże zainteresowanie. 


Świeżo odnowiona sala filharmonji 
rozbrzmiewać będzie i humorem, 
Świadomość spełnienia dobrego uczyn- 
ku przy miłej zabawie wytworzy błogi 
radosny nastrój. 


Zatem w sobotę wieczór naznaczmy 
sobie ramdez-vous,, wszyscy. 

Cena wejścia trzy złote. 

O ile ktoś z powodu niedokładnego 
adresu nie otrzymał zaproszenia raczy 
zwrócić się do komitetu zabawy, Zielo- 
na nr. 8, od 9 do 14 codziennie. 


Z komendy policji. 

(b) Z powodu rekonwalescencji ko- 
mendanta policji państwowej Stanisla- 
wa Roszkowskiego, zastępować go bę- 
dzie przez 2 tygodnic nadkomisarz Izy- 
I dorczyk. 


| Program przyjęcia sen, B. Lima- 
nowskiego w Łodzi, 


Komitet przyjęcia sen. Limanowskie- 
go zawiadamia, iż senator przyjedzie w 
sobotę 29 b. m. o godz. 4 m. 20 na dwo- 
;rzec Fabryczny. 

Delegacie ze sztandarami i orkiestrą 
‘przybędą punktulanie o godz. 4 i zajmia 
miejsca na peronie według wskazówek 
jop. Izdebskiego i Piątkowskiego. 
| W imieniu komitetu powita Sen. Li- 
|manowskiego inż. J. Holczereber. Po 
|przywitaniu sen. Limanowski uda się 
"do sali miłośników muzyki, Traugutta 1, 

gdzie odbędzie się popis dzieci „Ognisk* 

Delegacje ze sztandarami mają wstęp 


dzeniu obrad i zażądał: zaproto. | "TV: 


kułowania tego protestu, jak rów- 
nież zarzutów, wypowiedzianych 
przeciwko p. Pogonowskiemu. 
Po wyborach p. Wojewódzki 
domagał się postawienia zapytań, 
na które komisja rzeczoznawców 
miałaby odpowiedzieć, chcąc w 
iten sposób wtłoczyć pracę komi- 
sji w narzucone ramy, ; 
Jednak po ożywionej dyskusii, 
w której wykazano, że sprawa 
musi być gruntownie zbadana i 
p. Wojewódzki zobowiązał się na 
osłatniem posiedzeniu rady miej- 
skiej umowy z elektrownia nie 
podpisywać aż do wyjaśnienia 
sprawy, przyjęto wniosek rad. Ku- 
ka, mocą którega komisji udostęp- 
niony być musi całkowity mate- 


ma już wyrobiony pogląd na spra- | rjał w sprawie elektrowni. Po zba- 
wę umowy z elektrownią, a iakt,|daniu materjałów, rzeczoznawcy 
że p. Pogonowski wie najwięcej w |odbędą wspólne posiedzenie z ko- 


tej sprawie 
dzie on owocnie współpracował z 
komisją. Jeśli panowie Wojewódz 
ki i Groszkowski twierdzą, że iest 
on zainteresowany w sprawie e- 
lektrowni, to należy stwierdzić, 


, daje rękojmię, że be- 


misją regulaminowo-prawną i do- 
piero wówczas sprawie będzie na 
dany dalszy bieg. 

O wyborze rzeczoznawcy będą 
natychmiast powiadomieni, w ce- 
lu przystąpienia do pracy. 


i—i EZ 


Ostrożnie z 


komornem. 


Zbyt łatwo dać powód do eksmisji. 


(b) Sprawy o eksmisję w sądach 
łódzkich w ostatnich dniach mno+ 
żą się w niesłychany sposób, 

Jak się dowiadujemy z centralne 
go związku lokatorów i sublokato- 
rów, adw. związku dr. Hoffmokl - 
-Ostrowski codziennie broni kilku- 
nastu Spraw o eksmisję członków 
związku, lecz wielokrotnie obroń- 
ca jest bezsilny, gdyż na sądzie o- 
kazuje się, że lokator nic nie wpła- 
cił na poczet komornego, choć po- 
winien wysłać pocztą tyle, ile uwa- 


jża, że płacić mu wypada. Sąd w 
tych wypadkach wydaje wyrok 
| eksmisyjny. 

O ile zachodzi wątpliwość co do 
wysokości komornego przedwojen- 
nego, to nie czekając sporu z wła- 
ścicielem domu, lokator winien 
zwrócić się do urzędu rozjemczego 
i w razie wytoczenia mu sprawy 
powinien przedstawić na sądzie za- 
świadczenie, że podał prośbę do u- 
rzędu rozjemcześo. 


> SM 
Oszustwa przy pohierariu zanomóg. 


(b) W dniu wczorajszym państwo 
wy urząd pośrednictwa pracy skie 
rował do prokuratorji sprawę Jana 
Knappa, zamieszkałego przy ulicy 
Wólczańskiej 153, Szmitkiego Sta- 


nisława, zam. w Nowozłoczowie, 


przy ul, Danielewicza 16, oraz 
ronisława Pacyna, zam. przy ul. 


Zawiszy 5, którzy, pracując, nie- | mitet bezrobocia za pośrednictwem! £ 


prawnie pobierali zapomogi z iun- 
duszu bezrobocia, 


W niedzielę 30 b, m. punktuałnie o 
| godz. 6 wiecz. w sali filharmonńi, Na- 
jrutowiczą 20, odbędzie się ku czci sen. 
Limanowskiego uroczysta akademia. 

Przemawiać będą: poseł Ziemięcki, 
D. Kłuszyńska, inż, Hologreber, dr. 
KS F, Kałwżyński, St. Groblew- 


ski i St. Nowakowski. 


|W części artystycznej udział biorą: vp. 
S. Rozenblatowa, St. Frydberg, H. Sem- 
mc!-Markowiczówna, prof. T. Ryde, 
koło  literacko-artystyczne TUR-a 
chór TUR-a. 


Pozostałe bilety sprzedaje sekreta- 
riat T, U. R. Piotrkowska 83, codzien- 
nie od godz. 5—8 wiecz. 


Między kolegami. 

P, minister spraw wewnętrznych 
C. Ratajski nadesłał na ręce p. 
prezydenta m. Łodzi, M, Cynarskie 
go, podziękowanie za przesłane p. 
ministrowi z okazji objęcia wyso- 
kiego urzędu życzenia magistratu 
łódzkiego. 


Strajk nauczycieli 
na kursach wieczornych 
Odezwa komifefu sfrajkowego. 

Do 
Kolegów i koleżanek, pracują- 
cych w szkołach wieczornych uzu- 


pełniających, zawodowych, po- 
wszechnych i dokształcających. 


+ o 


Słuszne żądania nasze do dnia 
dzisiejszego przez magistrat nie 
zostały załatwione — wobec cze- 
go uchwałę naszą, przeprowadzoną 
na wiecu w dniu 22 b. m., winniśmy 
wykonać w dniu dzisiejszym! 

Tylko solidarność koleżeńska 
Świadczyć będzie o słuszności na- 
szej sprawy i doprowadzi do zwy- 
cięstwa! 


Wszelkich informacji o przebie- 
lgu bezrobocia udzielać będzie ko- 


i prasy i w lokalu związku, Andrzeja 
4. od 5—6 po poł. 


Łódź, d. 26,XI 1924 r. Komitet 


Zarząd kasy cho 


zz ŚĆ 


rych przy pracy. 


Wczorajsze uchwały i decyzje, 


(b) Pod przewodnictwem p. Ka- 
lużyńskiego odbyło się wczoraj po 
siedzenie zarządu kasy chorych. 

Po załatwieniu kilku spraw mniej 

szej wagi przewodniczący zakomu 
nikował, że posiedzenie rady ka- 
sy wyznaczone zostało na dzień 19 
grudnia. Również zakomunikował 
p. Kałużyński, że okręgowy zwią- 
zek kas chorych nadesłał zawiado- 
mienie o zwołaniu kongresu kas 
¡chorych z województwa na dzień 
718 grudnia. Zarząd przyjął to do 
wiadomości i postanowił wydele- 
gować na kongres dyrektora kasy 
i 4 członków zarządu, a nadesłany 
porządek dzienny kongresu prze- 
kazać komisji prawnej do przejrze 
nia i ewentualnego wystawienia 
wniosków, 

Wobec tego, że ostatnio często 
mają miejsca zażalenia na funkcjo- 
narjuszy kasy chorych, a zaintere- 
sowani nie mają do kogo zwrócić 
się z temi zażaleniami, postanowio 
no w ambulatorjach kasy wywie- 
sić skrzynki listowe na ten cel, a 
złożone w nich skargi wyjmowane 
będą codzień, a następnie w ciągu 
tygodńia skargi te będą rozpatry- 
wane, 

Dłuższą dyskusję wywołał sze- 
mat bilansu, jaki nadesłał do wy- 
pełniania okręgowy urząd ubez- 
pieczeń. Ponieważ ułożenie bilan- 
su według tego szematu wymaga- 
łoby całkowitej reorganizacji księ- 
gowości kasy, postanowiono sze- 
mat ten odrzucić, 


Wid 
Przez strych „Skali“ weszli do 
dzewskiej* przygotowali się 


Kilkadziesiąt tysięcy złotych 
lecz spłoszeni zbiegli, 


stwierdziwszy jedynie sal 


25 dzieci będzie mogło korzystać 
z sanatorjum, 

Również uchwalono wygłaszać 

- labrykach odczyty na temat cho- 
rób wenerycznych i innych, przy: 
czem odczyty te ilustrowane będą 
przezroczami. 

Członek komisji administracyj» 
no-prawnej referował sprawę za- 
warcia umowy z dyrektorem kasy, 
według której pensja jego wynaci- 
łaby 1480 złotych miesięcznie i u- 
mowa wygasa po upływie 4 lat. — 
Projekt ten zarząd zaakceptował, 

Z kolei znalazła się na porząd- 
ku dziennym sprawa żądań leka- 
rzy kasowych; którzy ponownie 
zwrócili się do zarządu o załatwie- 
nie tej kwestji, gdyż już 8 tygodni 
starają się o to. 

Zdaniem p. Kałużyńskiego zwło- 
ka ta nastąpiła z tego powodu, że 
dopiero przed dwoma tygodniamt 
lekarze jasno sprecyzowali swe 
żądania, gdyż poprzednio domaga- 
li się jedynie wyrównania płac ich 
z płacami lekarzy kasowych w 
Warszawie, nie określając jasno 
wysokości żądanej podwyżki. 

W dyskusji, jaka się wyłoniła, 
poszczególni członkowie zarządu 
uważali, że ponieważ obecnie o- 
mawianą jest sprawa ogólnej umo- 
wy z lekarzami, to nie można od- 


wyodrębriać jej z ogólnej umowy. 

Wkońcu przyjęto wniosek p. Ku 
ka, aby wybrać komisję, w skład 
której weszliby pp. Kałużyński, 
Pawłowski i Kazimierczak, przy- 
czem komisja ta wejdzie w kon- 
takt z lekarzami kasowymi i w 
ciągu dwuch tygodni ma przedsta- 
wić konkretne wyniki porozumie- 
nia się z lekarzami, przyczem spra 


czona z ogólnej umowy, 


zewskiej Manufaktury”, 


gmachu administracyjnego „Wi- 
do rozprucia Kasy, w Której było 


dzisiejszą wypłat robotników, 


o w Księdze 


Kasowej. 


(-) Wczoraj rano, portjer gmachu 
administracyjnego _„Widzewskiej 
Manufaktury” otwierając biura, za 
uważył ślądy nocnych gości w biu- 
rach, Mianowicie w sali biurowej I 
piętra, gdzie mieści się wydział 
sprzedaży spostrzegł na podłodze 
porozrzucane jakieś tajemnicze na 
rzędzia, rozrzucone sztuki towa- 
rów oraz stos towarów w oknie po 


'|koju kasowego wychodzącego naj 


ulicę Cegielnianą, 

Wystraszony, zawiadomił na- 
tychmiast kogo należy o swych spo 
strzeżemiach, poczem natychmiast 
zawiadomiono o sprawie urząd śled 
czy. Po chwili zjawili się na miejscu 
fumkcjonarjusze policji śledczej 


z 

komisarzem Wajerem na czele i 
rozpoczęli badanie terenu. 

Okazało się, że wizytę złożyli 


j zawodowi kasiarze. Prawdopodob- 
nie przez bufet „Scali** dostali się 
na strych budynku „Scali*, zawa- 
lony krzesłami, kulisami i przeróż- 
nymi gratami i tam się ukryli, Nie 
jest wykluczonem również, że 
przez kilka dn znosili na strych na 
rzędzia potrzebne do operacji, co 
zdają się potwierdzać znalezione 
na miejscu dwie butelki piwa, ka- 
wał kiełbasy, chleb i inne podobne 
drobiazgi, 

W nocy z wtorku na środę ka- 
siarze wybili otwór w ścianie szczy 
towej „Scali* łączącej się z gma- 
chem administracyjnym „Widzew- 
skiej Mamufaktury" i dostali się do 
biur wydziału wekslowego, położo- 
nych na II_.piętrze. 
spokojmiej w świecie zeszli na I 
piętro, gdzie oprócz biur wydziału 
sprzedaży, składu podręcznego to- 
warów, mieści się również pokój 
śłównej kasy. 

Tem pokój był celem ich wizyty. 
Dostawszy się bez przeszkody do 
pokoju kasowego, włamywacze na- 


|znosui ze składu kilkadziesiąt 

sztuk towaru i „zamurowali”* nim 
okn, wychodzące na Cegielnianą, 
poczem już bez obawy zapalił 
światło i wzięli się do roboty. 

Około potężnej szafy kasowej 
rozłożyli swe narzędzia, lecz zanim 
przystąpili do prucia żelaznego pan 
cerza kasy, postanowili przekonać 
się, czy gra warta świeczki. 

W tym celu wyłamawszy szufla- 
dy biurek wyszukali słówną księgę 
kasową i zajęli się stwierdzeniem 
salda kasowego. 

Okazało się, że przewidywania 
ich były słuszne, W kasie znajdo: 
wała się bardz poważna suma, 
przeznaczona na wypłaty robotni= 
ków we czwartek. 

Jednak do właściwej swej pracy 
złodzieje zabrać się nie mogli. Ktoś 
ich spłoszył, chociaż nie ustalono, 
kto to mógł być, gdyż ani jeden z 
nocnych stróżów, pilnujących gma- 
chu od wewnątrz nie zauważył nic 
podejrzanego i nie wchodził do 
wnętrza gmachu. 

Pozostawiwszy na miejscu wszy- 
stkie narzędzia, kasiarze zbiegli nie 
zabrawszy ze sobą nic, a nawet po- 
zostawiając na miejscu kilka szcze- 
gółów swej garderoby, 


t 


i Policja śledcza bardzo intensyw: 


inie zabrała się do prowadzenia 
śledztwa, gdyż nie jest wykluczo- 
nem, że chodzi tutaj o jakąś prze- 
jezdną szajkę kasiarzy, którzy mo- 
śą swe występy powtórzyć w in- 


Stamtąd naj-|nych miejscach. 


NOTTE "TPR PTE TE EOE CSB 
Me a A a na 
NIEMOWLĘ W KOMISARJACIE. 


(b) Do VIII kamisarjatu policji 
przyniesiono podrzutka płci żeń- 
skiej liczącego dwa miesiące ży- 
cia, znalezionego w bramie domu 
nr, 46 przy ulicy Przejazd. 

iecko umieszczono w żłobku, 


dzielnie załatwiać sprawy płac il 


wa podwyżki nie może być wyłą- 
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kierownicy Banku Gospodarstwa Krajowego podrywają zaufanie zagrznicy 


"do naszych stosunków gospodarczych. 


Dziewięć procent za awal. 
WARSZAWA, (Telef, od nasz.! 


koresp.) — Jedna z zagranicznych 
łirm, pozostająca w stosunkach 
polskim przemysłem, któremu do- 
starcza surowców, posiadała 
portłelu weksle tych Hrm, 
pragnęła zdyskontować w swoim 
kraju w poważnej instytucji kredy- 
towej. 


Instytucja ta oświadczyła jed- 
nak, że weksle firm polskich przyj- 
muje do dyskonta tylko pod warun- 
kiem, że uzyskają awal(poręczenie) 
banku gospodarstwa krajowego, in- 
stytucji znanej już zagranicą i po- 
aiadającej tam zaufanie, 


Wówczas wspomniana firma za- 
graniczna zwróciła się do naczel- 
nej dyrekcji banku gospodarstwa 
krajowego w Warszawie z prośbą 
© awalowanie posiadanych przez 
ciebie weksli, w celu umożliwienia | 
zdyskontowania ich zagranicą. 


Bank gospodarstwa krajowego, | polskim przemysłem, gdyż jest prze | 


którę | chwili nie chciano tam wierzyć, że 60, że jeśli tamtejszy przemysło- 
ist banku gospodarstwa krajowego | wiec płaci za kredyt najwyżej 8 


policzy sobie za to 9 (dziewięć) pro go przemysłu jest wogóle niemożli- 
cent w stosunku rocznym, wą. 


zj Eiekt tego listu zagranicą był Instytucje finansowe zagranicą 


piorunujący. Podobno w pierwszej zdają sobie doskonale sprawę z te- 


jest autentycznym i żę nie zaszła Procent rocznie, to przemysł kra- 
w nim żadna pomyłka, i że pań- fu, w którym sam awal kosztuje 
stwowa instytucja kredytowa w dziewięć procent, a właściwy kre- 
Polsce, jaką jest bank gospodar- dyt stokilkadziesiąt procent więcej 


Taką ofertę robi się firmom zagranicznym, udzielającym kredytu polskim firmom przemysłowym. 


W związku z tą sensacyjną Ari Skutki nie każą na siebie cze- 
domością musimy od siebie dodać, kać, Zagraniczni dostawcy surow- 
że również w sierach przemysło- ców dla przemysłu iódzkiego co- 
wych łódzkich panuje niezadowo- raz częściej domagają się ewtkcji 
lenie z działalności banku gospo- | kypotecznej na zabezpieczenie 
darstwa krajowego na gruncie za- | swych pretensj! i dalsze udzielanie 
granicznym. kredytów uzależnieją od otrzyma- 

i kcji. Ni oże 

Przedstawiciele tego banku í je- swa ago. Nie iłygo m 


zie nam czekać na pojawie- 
go negocjatorzy, którzy prowadzą| 7 z społ Aie 


nie się żądań oddania pod zastaw 
pertraktacje o uzyskanie kredytów kredytu akcji przedsiębiorstw. 


stwa krajowego, rzeczywiście żądą 
wynagrodzenia za awa! w wysoko- 
ści pełnych dziewięciu procent, 
podczas gdy instytucja, mająca we- 
ksle te zagranicą zdyskontować, li- 
czy za dyskont najwyżej może 5 
procent lub jeszcze mniej. 


Ostateczny jednak skutek ofer- 
ty banku gospodarstwa krajowego 
będzie prawdopodobnie ten, że 
w mowie będąca firma zagraniczna 
wycoła się/wogóle z interesów kre 
dytowych z Polską, względnie z 


skazany jest na zaśłądę, jako bez- 
względnie niezdolny do konkuren- 
cji może nawet na własnym rynku 
krajowym, jego więc wypłacalność 
na dalszą metę jest wysoce proble- 
matyczną, 


Wiadomość powyższa, wzbudziła 
sensację w sierach finansowych w 
Warszawie i na prowincji, Panuje 
w tych sterach ogólne przekonanie, 
że kierownicy banku gospodarstwa 
krajowego nie orjentują się w na- 
strojach panujących w poważnych 
|sferach finansowych zagraricą i 


znając akceptantów jako pierwszo- | konaną, że prowadzenie interesów AE Rod Y kz P> 
rzędne polskie firmy i znając nawet | kredytowych z krajem, w którym KS niemie da 4 ść Pi 
tranzakcje, pokryte tymi wekslami, |od przemysłu żąda się za formal- litykę, która podrywa zaufanie do 


odpowiedział natychmiast, że go- | ność poręczeniową, a w tym wy- naszych stosunków Gospodarczych 


4ów jest bez żadnej trudności i bez! 
żadnych zastrzeżeń udzielić swo- 
tej poręki dla tych weksli, jednak 


padku dła banku gospodarstwa kra 
jowego była to tylko formalność, aż 
dziewięciu procent, egzystencja te- 


i do przyszłości gospodarczej nasze 
go kraju, 


zagranicznych dla przemysłu pol- 
skiego, postępują w sposób wysoce 
niewłaściwy. Reklamując bowiem 
na rynkach zagranicznych bez- 
względną pewność swej instytucji, 
ostrożność, jaką kieruję się w swej 
polityce kredytowej, stwierdzają n. 
p. głośno, że bank gospodarstwa 
krajowego nie udziela kredytu w 
żadnej formie, jeżeli nie zabezpie- 
czy się na hypotece przedsiębior- 
stwa, które ma z kredytu korzy- 
stać, że więc w każdym wypadku 
posiada dostatecznie zabezpieczo- 
ną ewikcję swych pretensji, 


Oświadczenia takie i im podobne 
są wprawdzie po temu, by wzbu- 
dzić zaułanie do banku gospodar- 
stwa krajowego, natomiast grunto- 
wnie podkopują zaufanie do pol- 
skich sfer gospodarczych. 


Żądanie swoje firmy zagraniczne 
motywują w bardzo prosty I logicz: 
ny sposób: Jeżeli bank gospodar: 
stwa krajowego, znający was i wa- 
szą zdolność kredytową oraz wa- 
sze warunki egzystencji I rozwoju, 
zapewnia nas, że nie da wam nic 
bez poprzedniego zabezpieczenia 
się na waszej hypotece, byłoby lek 
kcmyślnością z naszej strony, gdy- 
byśmy mieli dłużej kredytować 
wam poważne nieraz sumy bez 
takiego zabezpieczenia, 


Rozumowanie takie jest słusz- 
nem i dyskutować nad niem na nic 
się nie przyda. Natomiast niesłusz- 
nem, nierozważnem i szkodliwem z 
punktu widzenia gospodarczych in- 
teresów naszego kra;u jest postę- 
powanie kierowników banku go- 
spodarstwa krajowego. 


Zmiana fronfu bojowego klasy robotniczej palącą koniecznością. 


(-) W chwili, gdy w przemyśle 
włókienniczym okręgu łódzkiego 
rozpoczyna się akcja ekonomicz- 
na, mającą na celu wywalczen:e 

ienia zarobków o 23 pro- 
cent, czemu  najkategoryczniej 
sprzeciwia się przemysł, wro. 
wiadając przekonanie, że wszelka 
dalsza kosztów robocizny 
z wszelką pewnością odbiłaby się 
ma tempie i rozmiarach produkcji 
i odsunęłaby znowu na dłuższy 
czas sanację przemysłu, mającą 
przystosować go do zmienionych 
warunków gospodarczych w pań- 
stwie i do warunków, istniejących 


na światowym, na którym 
Polska przypadkowym debiu- 
cie w esie inflacji musi stanąć 


silnie i w posiadaniu pełni kwali- 
fikacji, jakie w danej chwili tam 
obowiązują, nie od rzeczy będzie 
przytoczyć kilka stwierdzonych 
danych, dotyczących kosztów czy 
stej robocizny w przemyśle włó- 

enniczym w Polsce i w dwu:h 
najbliżej z nią sąsiadujących kra- 
sw Czechosłowacji i w Niem- 
czech, 


Dane, które poniżej przytacza- 
my zostały wprawdzie zebrane 
przez przemysł, ponieważ jednak 
przedłożono je sferom rządowym, 
przyjmując za nie odpowiedzia!- 
ność, należy przyjąć, że są ścisłe. 

Zarobki polskiego robotnika 
stwierdzono w Łodzi, zarobki ro- 
botnika czeskiego w przemyśle 
okręgu Frydek - Mistek, a zarob- 
ki rosotnika niemieckiego w o- 
kręgu Ob rland - Bilau i dotyczą 
one przemysłu bawełnianego. 

Przy produkcji towaru Herings- 
bona (w Niemczech Kreton) pra- 
cujący na 2 krosnach: 

R dą Nes: za utkane 100 
metrów w  akordzie je 
502 s. otrzymuje 

robotnik czeski — 4,33 z., 

robotnik niemiecki na 2 kros- 
nach — 3 zł, 

robotnik niemiecki na 3 kros- 
nach — 3,55 zł, 
czyli robotnik czeski na tej samej 
ilości krosien otrzymuje 86 i pół 
procent wynagrodzenia robotnika 
łódzkiego, robotnik niemiecki 75 
Proc., a robotnik niemiecki, pra- 
cujący na trzech krosnach nawet 
tylko 70,6 proc. stawki łódzkiej, 


Przy produkcji „Płótna Tyrol-|6 dni w t 


skiego": 

Za 100 metrów utkanego towa- 
ru robotnik polski, pracujący na 
dwuch krosnach otrzymtje 6,79 
zł, robotnik czeski 5,25 zł, czyli 
77,50 stawki łódzkiej, robotnix 
niemiecki 4,37 zł, czyli 64 i pół 
proc, niemiecki na trzech kros- 
nach 4,06 czyli 60 proc, 

„Przy produkcji towaru „Bata- 


via"; 

Robotnik łódzki na 2 krosnach 
za 100 metrów 8,34 zł, na czte- 
rech krosnach 5,80 zł. robotnik 
czeski na dwuch krosnach za 100 
metrów 8,34 zł., na czterech kro:- 
nach 5,80 zł, robotnik czeski na 
dwuch krosnach 5,58 zł, czyli 
66,8 proc, stawki polskiej, nie- 
miecki na dwuch krosnach 452 
zł, czyli 54,1 proc, na trzech 
krosnach 4,20, czyli 50,3 proe, 

Przy produkcji „Płótna Pomov- 
skiego”; 

Robotnik łódzki na dwuch kros 
nach za 100 metrów utkanych 
6.83 zł., czeski na 2 krosnach 5,40 
zł., „czyli 78,9 proc., niemiecki na 
2 krosnach 4,37 zł, czyli 63,9 pr., 
niemiecki na trzech krosnach 4,96 
czyli 59,4 proc. 

Szyrting III: 

Robotnik łódzki na 2 krosnach 
za 100 metrów 5,88 zł, czeski 
4,49 czyli 76,5 pr., niemiecki na 2 
krosńach 4,93 proc, czyli 77,5 pr., 
niemiecki na 3 krosnach 4,45 zł 
czyli 70 proc, 


Satyna P,: 

Robotnik łódzki na 2 krosnach 
za 100 m. 18,86 zł, niemiecki 
11,58 zł, czyli 61 pr., niemiecki 


na 3 krosnach 10,44 czyli 55,2 pr. 

Z powyższych danych wynika, 
że stawki akordowe przy jedna- 
kowej ilości wrzecion i podob- 
nym materjale w Czechach są 
przeciętnie o 20 do 25 proc., niz- 
sze w Niemczech przeciętnie o 
30 proc., zaś przy pracy na trzech 
warsztatach od 30 da 50 proc. w 
porównauiu ze stawkami akor lg- 
wem w Łodzi. 


Być może, że w pewnych wy- 


padkach robotnik czeski, a może 
nawet „iemiecki w rezultacie za- 
rabia więcej, niż robotnik łódzki, 
ale to już jest kwestja wydajności 
pracy i długości dnia pracy, który 
w Niemczech, przeciętnie licząc 


odniu, wynosi 9 godzin 
dziennie (53 godziny tygodniowoj. 

Trzeba również wziąć pod u- 
wage, że produkcję w Polsce ob- 
ciąża ponadto drogi kredyt, 


czych i szereg świadczeń z tytułu 
wysoko postawionego ustawodaw 
stwa społecznego i robotniczego. 
W sumie powiększa to przecię- 
tnie blisko o 7 dalszych procent 
koszt robocizny w porównaniu z 
Czechosłowacją i Niemcami, 


Mimo to robotnik polski żyje 
przeważnie w warunkach mate- 
rjalnych o wiele gorszych od ro- 
botnika niemieckiego, Ale to jest 
już kwesja odrębna, nie mogą :a 


mieć nic wspólnego z zarobkami, | 

Jeżeli polskie centra robotni- |bowiem przemysł, który pracując 
cze mają się rozwijać i zdobywać |najdrożej w świecie, coraz mniej 
ma pracować będzie mógł sprzedawać i temsa- 
mem zmuszony będzie redukować 
swą armję robotniczą, która albo 


ływy, przem 
epit AEn h przy 7a- 
pewnionym zbycie swej produk- 
cj w kraju, a w razie potrzebv 
zagranicą, to ogólny koszt pro- 
dukcji przemysłu polskiego nie 
może być większy od kosztu, jaki 
ponosi wytwórca zagraniczny, Ro- 
botnik polski będzie musiał w 
właściwy sposób ustosunkować 
się do tego problemu, któremu 
raz wreszcie należy odważnie 
spojrzeć w oczy. 

Winy za nędzę materjalną ro- 
botnika nie można ącznie 
zwalać na przemysł, który legity- 
muje się i dowodzi, że w porów- 
naniu z najbardziej uspołecznio - 
nymi organizmami gospodarczy- 
mi, jakimi sa bezsprzecznie orga- 
nizmy gospodarcze í państwowe 
Niemiec i Czechosłowacji, gdzie o 
upośledzeniu robotnika, zama- 
chach na jego prawa it. p. nie 
można mówić, daje robotnikowi 
conajmniej tosamo, a w przeważ- 
nej ilości wypadków nawet znacz 
nie więcej. 

Błąd zatem musi tkwić gdziein- 
dziej i ktoś inny ponosi odpowie- 
dzialność za materjalne położenie 
robotnika, Jeżeli robotnik nie- 
miecki za swój zarobek otrzymu- 
je np. 10 bochenków chleba, 
robotnik polski za swój zarobek, 
przedstawiający większą wartość 
złotą tylko np. 7 bochenków, to 


14, 
dni płatnych urlopów  robotni-| 


ceny chleba i 


Polska jest krajem rolniczym i 
chleb przedewszystkiem winien 


tu być tanim. Robotnik ma pra- 


wo domagać się taniego chleba, 
gdyż to, 


Tak 
chleb jest największym 


statecznie zdemaskowanym. Dro- 


gi chleb to narzędzie walki klasy 
„właścicieli ziemi z klasą proleta- 
Jeżeli to narzę- 


rjatu miejskiego. 
dzie nie zostanie rychło zdema- 
Skowane, 


bierze 


wyemigruje zagranicę, 
proszy sie po wsiach 
morzu ludności wiejskiej. 


pod tym adresem 


należy kierować żądania, 


| a nie wysokość zarobku 
istanowi ọ jego przyszłości nie 
| tylko materjalnej, ale i klasowej. 
jest, klasowej, gdyż drogi 
wrogiem 
klasy robotniczej, niestety niedo- 


to zdziesiątkuje szeregi 
robotnicze i klasie robotniczej od- 
wszelki wpływ, Zniszczy 


Przywódca chłopów Witos nie 
bez celu głosi, że posiadamy zbyt 
wielki przemysł, Nie przemysł mu 
przeszkadza, ale armja robotni- 
cza i jej wpływy polityczne. Prze- 
cie ten sam Witos jest najzacięt- 
szym wrogiem podwyższenia ceł 
ochronych, i domaga się, by wieś 
mogła tanie wyroby zagraniczne 
bez cła nabywać na naszych kra- 
jowych rynkach, by temprędzej 
rozgromić i wyludnić polskie cen- 
tra robotnicze, 

Dlatego broniąc interesu pro- 
dukcji polskiej, nie bronimy prze- 
mysłowców, ale słaramy się bić 
na alarm, widząc zagrożony naj- 
większy interes klasy robotni. 
czej, Jesteśmy przekonani, że 
prędzej czy później klasa robotni- 
cza zmieni swą taktykę tradycyj- 
ną i front swój zwróci w stronę o 
wiele bardziej zagrożoną, w stro- 
nę nowego, nieznanego dotych- 
czas wroga, z którym spotyka się 


albo roz-|po raz pierwszy w odrodzone oj. 
i utonie w jczyźnie, 


Rynek pieniężny. 


Warszawska niełda urzędowa. 


WARSZAWA, 26 listopada (Pat), Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa- 
nia były następujące: 


GOTÓWKA. 
Dolary 5.17 


CZEKI. 


Belgja 25.10 

Holandja 209.02 

Londyn 24,06 

N. York 5.185 

Paryż 27,40 

Praga 15,63 

Wiedeń 7.33 

Włochy 22,55 

Szwajcarja 100,30 

iBony złote 0,97 
iljonówka 0,76 

8 proc, pożyczka złota 6,00 

Pożyczka dolarowa 3,82 


4i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 19.75 


5 pr. obl. m. Warszawy przed- 


winę ponosi ten, w którego mocy | wojenne 15.75 


leży wpływ na kształtowanie się 


10 proc, pożyczka kolejowa 8,40 


Notowania niełdowe w Paryżu. 


PARYZ, 26-g0 listopada. (Pat) Zam 
knięcie giełdy, 


Londyn 87.75 
N. Jork 18.925 
Belgja 91.65 
Hiszpanja 259.00 
Włochy 82.20 
Bzwajcarja 568.00 
Norwecja 284.00 
Szwecją 510.65 
Praga ' 5560 
Rumunja 980 
Wiedeń 26,75 
Holandja 764,25 


Gielda akcjowa. 
Rońtowe notowania w Zurychu. 


ZURYCH, 26 go listopada Pat). Dzi. 
siaj notowania »yły następujące: 


Zamknięcie giełdy 


Holandję 206,54 
New-jork 518.09 
Londyn 45.93 
Paryz 2.20 
Mediolan 22,49 
Bruksela 2595 
Kopenüaga gł 
Warszawa 100,00 


Nr. 325 


écr 


Tożtkcoccakael) 
<a 1Ó DA 


Szef lotnictwa angielskiego w stolicy. 


Londyn — Indje przez Warszawę. 


WARSZAWA, 26 listopada, —' 


(Pat). Z okazji przybycia do Pol- 
ski gen, Branckera, wiceministra 
lotnietwa angielskiego, odbyło się 
w salonach kasyna 1-go pułku lot- 
niczego w Mokotowie uroczyste 
śniadanie, w którem wzięli udział: 
minister spraw wojskowych, gen. 
Sikorski, w zastępstwie ministra 
spraw zagranicznych szef proto- 
kułu. dyplomatycznego Przeździec 
ki, szef dep, lotniczego w mini- 
sterstwie kolei żelaznych, inż.! 
Czapski, angielski attache woi- 
skowy Plyten, szef dep, lotnictwa, 
gen. Zagórski, komendant miasta, 
gen, Sus i oraz szereg ofica 
rów naszego lotnictwa. 

Mim. spraw wojskowych, gen, 
Sikorski w imieniu armji i lotnic- 
twa wojskowego w bardzo ser- 
decznych słowach powitał gen., 
Branckera, jako jednego z najwy- 
bitniejszych specjalistów lotni- 
czych swiata i najwybitniejszega 
szefa angielskiej służby powietrz- 
nej, Polska posiada wszystkie wa- 
runki, aby ułatwić realizację wiel- 
kiej idei, zbudowania stałej han- 
dłowej drogi lotniczej, która be- 
dzie jednocześnie drogą kultury 
ludzkości, a która połaczy Lon- 
dyn z Indjami przez Warszawę. 

a cześć tego planu i na cześć 
wiceministra Branckera, gen. Si- 
korski wzniósł toast gromko po- 
djęty przez obecnych. | 

odpowiedzi na powitanie mt- 
nistra Sikorskiego, gen. Brancker 
wygłosił następujące przemówie., 
nie; i 
„Panie generale, panowie! Jest 
to pierwsza moja wizyta w Wat-, 
szawie i czuję się bardzo zadowo- 
lony, że przybyłem aeroplanem 


1-go polskiego pułku 
ze zatrzymy- 
wałem się w Paryżu, Kolonii i 
Berlinie, lecz mimo to, zużyłem 
tylko 11,5 godzin; gdybym przy» 
był bezpośrednio z Londynu po- 
trzebowałbym tylko 10 godz. | 
Uważam, że komunikacja po- 
wietrzna przyczyni się do utrwa- 
lenia przyjaźni, jaka istnieje mię- 
dzy polakami i anglikami, Misja 
moja jest pokojowa, a cele jej sa 
charakteru handlowego. Miana- 
wicie -rząd Wielkiej Brytanfi po- 
stanowił rozpocząć ruch wielkich | 
sterowców między Anglią a India- 
mi, W Anglji buduje się obecnie 
dwa wielkie sterowce, ja zaś uda- 
ję się do Indji, celem ułożenia sie 
z rządem indyjskim w sprawie wy 
znaczenia miejsca na port lotni- 
czy. Po drodze zwiedzę Irak Me- 
sopotamję i Syrję francuska, Mara 
zamiar zorfanizować linje po- 
wietr”na, która bedzie łoczrć za-. 
toke Persia *z morzem Śródziem- 
nem i spodziewam się, że w przy- 
szłości przy współnracy międzv- 
narodowej, można będzie nzvskać 
połączenie Polski z jednej strony 
z Syrją francuską, z drudiei zań 
strony z Londynem, użvwałąc w 
tym celu polskich aeronlanów. 
Panowie, naród polski posia.la 
historję pełną bohaterskich czy- 
nów: kawalerja polska budziła za-| 
wsze podziw i szacunek wśród ar- 
mji innych narodów. Myślę, że o- 
becnie lotnictwo zastąpi kawale- 
rję. Jestem przekonany, że lotni2- 
two polskie podejmie tradycje ka-| 


na lotnisko 
lotniczego. 


[walerji i będzie mieć w przyszło- 


ści swą chwalebną historję, Nai- 
serdeczniej dziękuję panom za u- 
dzieloną mi gościnę”, 


dza 


t 


PREZ. CALONDER W WARSZA-| 
WIE. 


WARSZAWA, (Telef, od nasz. | 
koresp.) — Wczoraj przybył do’ 
Warszawy na zaproszenie 
polskiego p. Calonder, prezes ko- 
misji mieszanej do spraw Górnego 
Śląska, 


Dziś podejmować go będzie śnia- 


daniem min. Skrzyński, a jutro ban macyjnego ligi narodów p. Commer jątkiem dwuch położonych 


kietem p, Wł. Grabski, Przyjazd p. 


strzelanina pomiędzy wartami, ale 
obecnie oddziały pułkownika Ma- 
szina, siódmy pułk piechoty i ie- 
den pułk jazdy obsadziły Aek 

Także miasto jest w ręku spis- 
kowców, Wszystko byłoby w po- 
rządku, ale do zupełnego tryumfu | 
brak dwuch trupów. | 

Dzika pogoń oficerów poprzez 
wszystkie sale i pokoje, bezładna 
strzelanina i dziurawienie szablami 
kosztownych gobelinów, dywanów 
i materji — wszystko napróżno, bo 
przypuszczanego schowanka za 
ścianą, lub ukrytego pokoju nie mo 
gą odkryć, 

Już szary świt ołowianymi tona- 
mi barwi niebo, Nerwy napięte do. 
ostatnich granic. O ile tej nocy,; 
natychmiast nie skończą z dyna-| 
stją Obrenowiczów, grozi wojna do, 
mowa w całej pełni, Wreszcie ostat 
nia próba: Generałowi Łaza Petro- 
wiczowi (pierwszemu afljutantowi 
króla) dają 10-minutowy termin — | 
jeżeli przez ten czas nie wskaże u- 
krycia, to sam zginie. I znów pędzi 
łańcuch podnieconych, nych, 
zakrwawionych ludzi przez pokoje 
i korytarze, lecz wszystkie poszu- 
%iwania kończą się w próżnej sy- 
pialni. Nagle, w chwili, gdy oczy 
wszystkich bezmadziejnie spoglą« 
dają na znane im już sprzęty, poru- 
cznik WłodzimierzVomicz znajduje 
na tapecie maleńkie wgłebienie, ro 
dzaj dziurki od klucza. Napróżno 
generał, zmieszany, stara się prze- 
czyć: jego bladość zdradza go. „Da 
wajcie tu topór! Są drzwi!“ Na to 


rządu | 


Calondera jest poświęcony special- 
nie sprawom szkolnictwa na Ślą- 
sku polskim i niemieckim 


P. COMMERCE U MARSZAŁKA 
RATAJA. 
WARSZAWA, (Telef. od nasz. 
koresp.) — Wczoraj u marszałka 
sejmu p. Rataja odbyło się przyję- 
cie na cześć dyrektora biura infor- 


Í 


i 


ce'a, 

TIETE PRETT 
poaa Petrowicz: „Nie, nie, już 
epiej spróbuję zawołać”. I woła: 
„Wasze Królewskie Moście!" Nikt 
nie odpowiada. Kapitan Radiwoje- 
wicz wali w drzwi i krzyczy; Otwo 
rzyć, otworzyć!! Generał ponow- 
nie, z błaganiem w głosie: „Wasza 
Królewska M_ści! I po małej prze1 
wie: 

„To ja, Wasz Łazal Otwórzcie 
waszym oficerom". Z poza drzvi 
odzywa się spoko'ny, iak zwykle, 
niewzruszony głos króla Aleksan- 
dra: „Czy mogę zawierzyć przysię 
dze moich oficerów?" Í 

„Nie, nigdy, żadną miarą!", krzy 
czy dziko porucznik Vomicz. „A- 
leż tak, oczywiście!" Stara się go 
przekrzyczeć wchodzący w -tej 
chwili do sypialni, należący do 
spisku porucznik Piotr Markowicz 

Wąskie drzwi skrytki powoli 
otwierają się. Dwie kurczowo złą- 
czone postacie, wyłaniają się z 
ciemności na podobieństwo jedne- 
fo białego cienia. To trwa sekun- 
dę, może dwie... i snop płomienia 
wystrzelił z trzech luf rewolwero- 
wych. To strzelili Risticz, Vomicz 
i Radivojewicz. Król pada martwy 
od pierwszego strzału. 

Na niego rzuca się, broniąc go 
rozpaczliwie swem własnem cia- 
łem królowa Draga, I jeszcze po 
dziesiątej kuli drga jej nieszczęsne 
ciało. z 


Do godziny czwartej pozostało 


tylko 10 minut. Wszystko skoń- 
(Tłum. Mar.). 


czone, 


27. XI — 
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Robotnicy amerykań ry 


nie thea komunizmu 
WASZYNGTON, 26 listopada, — W 
WASZYNGTON, 26 listopada. 
W Albaso odbył się kongres zw'ąz 
ków zawodowych. Reprezentowa- 
nych było dwa miljony robotni- 
ków. Dyskutowano nad trzecią 
międzynarodówką. Mówcy oświad 
czali, że sowiety mośłyby być u- 
znane przez Amerykę tylko wte- 
dy. gdyby większość ludu rosyi- 
skiego uznała sowiety. Wniosek 
o przystąnienie do trzeciej mie- 
dzynarodówki upadł 


| 


75 ROC7NICA AGENCJI 
WOLFFA, 

BERLIN. 26 listopada. (PAT).- 
Wczoraj wieczorem odbył się han 
kiet z okazii 75-ei rocznicy dzia- 
łalności agencji Wolffa, 

W bankiecie wzięli udział prócz 
dvrekcji agenci: minister spraw 
zagranicznych Stresemann, pod:e- 
kretarz stanu Maltzabn, kilku| 
wyższych urzędników z M, § Z., 
dziennikarze niemieccy i przedsta 
wiciele agencji zagranicznych, W | 
przemówieniu swem dyrektor 3- 
gencji przedstawił rozwój i stan 
obecny biura Wolffa, Minister 
Stresemann wygłosił mowę o za- 
daniach niemieckiej agencji tele- 
óraficznej w chwili powrotu Nie- 
miec do polityki światowej 


RUCH LOTNICZY W NIEM- 
CH. 


CZE 
BERLIN, 25 listopada. (Pat). — 
„Deutscher Aerolloyd" komuni- 
kúje następujące cyfry o wzro- 
ście ruchu lotniczego w Niem- 
czech w ciągu ostatnich 2 lat: 
R. 1923 R. 1924 


GŁOS POLSKI — 1924, 


Akopgpet. JEDWABIE : AŃSANITY 


= MATERJAŁY wełniane i bawełniane 


NAJNOWSZE TKANINY i DESENIE 


DEE OWO ODA" YZA 
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Burza egipska przycicha. 


Anslja w pogotowiu. Egipt protestuje, 


ANGIELSKO - EGIPSKIE RO. 
KOWANIA. 


LONDYN, 26 listopada. 


my. wysłał do wszystkich parlas 
mentów protest, w którym wyra» 


(P 24), | ża swoje ubolewanie za dokonaną 


„Times* donosi z Kairu, że mig, | zbrodnię i twierdzi, że Anglia Wy: 
dzy nowym fabinetem edinsttim a| korzystała tę okazję, aby w sto 
przedstawicielem Anćlji toczą siej 5Y7"u do Egiptu rozpoczsć impe 


rokowania, celem mrzezwrcieże- 
nia maytwado punktu, jaki ostat- 
nio nastenił w stosun"ach angiel- 
sko - egipskich, Snodziewają sle 
tutaj. że znajdzie się niebawem 
sposób wyjścia, 

Według doniesień z dnia 24 b, 
m. bataljon angielski opuścił miei- 
scowość Omdarman i jest w dro- 
dze do Port - Sudanu 


MARSZ BATALIONÓW, 
LONDYN, 26 listopada. (Pat). 
Reuter donosi z Kairu, że w dro- 
dze do Egiptu i Sudanu znajduią 
się wojska angielskie z Sueza, 
Malty i Gibraltaru. 


POGOTOWIE WOJENNE 
ANGLJL 


LONDYN, 26 Hstopada. Szyb- 
kość i stanowczość postępowania 
rządu angielskiego, uważana jest 
za dowód, jak poważnie ocenia on 
znaczenie sytuacji w Egipcie, 
Przez wzmocnienie wojska i prze- 
sunięcie floty, rząd angielski chce 
być w pogotowiu wobec ciężkich 
zawikłań, jakie mogą wyniknać z 
konfliktu. Szczególnie geograłicz- 
ne położenie Egiptu czyni, że woj- 
ska angielskie z łatwością mogą o- 
panować ujście rzecznę i całv 


Przeloty dokon. 3603 6197 kraj, 

Liczba pasażerów 4 

Bao 2423 8195 LONDYN, 26 listopada. W dniu 
owary przewiez, . ok; i 

i R 36540 53810 "TZ ASZYM w ministerstwie spr. 


Liczba klm. drogi 


odbytej 554997 1017945 
Poczta i dzienni- 
w kilogr. 3713 9091 


WIEŚ W PŁOMIENIACH, 

MONACHJUM, 25 listopada. 
„Muenchener Neueste Nachrich- 
ten“ donoszą, że znajdująca się 
pod Meranem wioska Cartauso 
padła ofiarą olbrzymiego poża- 
ru. Spalił się miejscowy kościół i 
wszystkie domy mieszkalne z wy- 
na 
krańcach wsi. Kilka osób zginęło 
w cząsie pożaru, a kilka odniosło 
poważne rany, 100 rodzin jest bez 
dachu. 


NIEZNISZCZALNY KRĄ- 
.  ŻOWNIK. 

NOWY JORK, 25 listopada. — 
Wiadomości o zatopieniu krążow- 
nika amerykańskiego „Waszyng- 
ton'* okazały się nieprawdziwe. 
W dniu wczorajszym jeszcze o- 
strzeliwano usilnie krążownik ten 
ze statiku „Texas“, mie czyniąc 
mu poważniejszych szkód, Wszy- 
stkie granaty odskakiwały od 
krążownika, który w dalszym 
ciągu nie zagłębił się ani na cal 
w wodzie. Istnieje projekt zorga- 
nizowania eskadry lotniczej, któ- 
raby rzucała pociski na krążow- 
nik, aby go zatopić, 


ZBIORY ZBÓŻ W ARGENTYNIE. 

NOWY JORK, 24 listopada. — 
Oszacowanie zbiorów w Argenty- 
nie, mające posłużyć do ustalenia 
cen zboża na rynku światowym, 
już nastąpiło. W porównaniu z ro- 
kiem ubiegłym produkcja zmniej- 
szyła się na 5 i ćwierć miljona ton 
zboża, wobec 6,8 m'ljonów 'on w 
roku ub, Mimo to Arsentyna—we 
dług szczegółowych obliczeń ra- 
chowców — będzie mogła wywiezć 
4 miljony ton. 


DYSKUSJA Z SOWIETAMI. 

MOSKWA, 26 listopada. (Pat.)— 
Rosyjska agencja telegraficzna do- 
nosi, że nota rządu angielskiego zo- 
stała tu wczoraj opublikowana. Od 
powiedź 1ządu Z. S, S. R. nastani 
prawdopodobnie dzisiaj, 


zagranicznych od^yły się naralv 
pomiędzy Chamberlainem a pierw 
szym lordem admiralicji Beattv, 
oraz szefem sztabu generalnego, 
lordem ot Cavan. Konferen"ja 
trwała 2 godziny. Omawiano za- 
rządzenia, jakie miałyby być po- 
djęte na wypadek, gdyby Esípt 
nie zgodził się na żądania Angiji. 


ŁAGODNIEJSZY KURS, 
LONDYN, 26 listopada, Rząd 


angielski zamierza w najbliższym 
czasie roznocząć wobec Egiptu 
kurs polityki łagodniejszej, Jako 
znak zapoczątkowania tego kurzu 
polityki omawiąją w kołach. rza- 
dowych sprawę dodania generato 
wi D'Alemby do pomocy iednego 
z dyplomatów angielskich, znane- 
go z tendencji pokojowych, któ- 
rvby kierował stroną polityczną 
rokowań, jakie gen. D'Alemby roz 
pocznie z rządem egipskim. Dorad 
ca wpływałby w kierunku poko- 
joweśo rozwiązania konfliktu an 
gielsko-egipskiego. 


SZCZEGÓŁY PROTESTU. 


| 


t 


LONDYN 26 listopada. Par- ! 
lament egipski, jak już donosiliś. | 


(6) 


rjalistyczną politykę. Anglia chei 
się mścić na kra'u nokofowo uspa 
sobionym. który dla obrony swel 
sprawy nie ma nic więcej, prócz 
poczucia sprawiedliwości, W dal- 
szym ciadu protest określa Żąda= 
nia Angli, jako niesłychane w hj- 
storii Irdzirości į rrosi ligę naro- 
dów, aby wystąpiła w interesie 
nokcjowego usposobienia i aby 
bezstronnie interweniowała. 


LIGA NARODÓW USUWA SIĘ 
OD POŚREDNICTWA. 


GENEWA, 26 listopada. (Pat.)— 
Według doniesień szwajcarskiej a- 
śencji telegraficznej, protest parlas 
mentu egipskiego nie będzie zako- 
munikowany rządom, ani członkom 
ligi narodów, Sekretarz gen. ligi 
narodów potwierdzi jedynie od: 
biór pisma przewodniczącego pat« 
lamentu egipskiego. 


INTERPELACJA MAC DONALDA 


BERLIN, 26 listopada, (Pat) — 
Według doniesień z Londynu, Mac 
Donald wniesie izbie gmin interpe- 
lację w sprawie kryzysu egipskie- 


go 


WSPóLNE INTERESY ANGLJI 
I FRANCJI W AFRYCE, 


PARYŻ, 26 listopada, (Pat) — 
„Echo de Paris" wyraża przekona» 
nie, że sojusz francusko - angielski 
mógłby uzyskać nowe oparcie w 
związku ze sprawą egipską, albo- 
wiem sojusz ten odpowiada zasad- 
niczym interesom obydwu naro» 
dów związanych w równym stop- 
niu z terytorjam Afryk. północnej 
i narażonych na te same niebezpie- 
weństwa w Europie. 


„Ere Nowvellu'* omawiając ode 
mowae stanowisko Anglii w spra- 
wie propozycji przekazania kwe- 
stji egipskiej lidze narodów, pi- 
sze; i 

Nie dyskutujmy tego faktu, lecz 
i nie zapominajmy o nim, W dniu, 
w którym Anglja będzie interwe- 
njować w sprawach, dotyczących 
nie Afryki lecz Europy, przyczem 
w grę będa chodziły żądania fran 
cuskie, będziemy nogli podtrzymy= 
wać zd n! , iż nikt nie mą prawa 
żądać od nas składania rachun- 
kéw. 


Zwycięstwo Herriota w izbie. 


Próba obalenia rządu. 


PARYŻ, 26 listopada, — Zwolen 


nicy Poimcarego usiłowali wczoraj) 


obalić rząd. Pretekstu dostarczyły 
zajścia w czasie pogrzebu Jaure- 
sr w Panteonie, Komuniści wygła- 
szali tam mowy antyrepublikań- 
skie, ustawili najętych ludzi, któ- 


{rzy gwizdali przy przejściu genera- 


łów francuskich i obcych attache 
wojskowych, oraz powiewali czer- 
wonymi sztandarami przy przejściu 
wojska, 
zgłosili interpelację w celu obale- 
nia rządu. 


kiego tumultu, Trwała do jedena- 
stej w nocy, Herriot zapowiedział, 
że potrafi ustrzec republikę tak 
przed komunizmem iak i przed re- 
akcją. Po tej mowie uchwalono rzą 
dowi votum zaufania ogromną wię- 
kszością głosów. Najstarszy poseł 
francuski, Thomson, przyjaciel oso- 
bisty Gambeuty, oświądczył z try- 
bumy: 

— Zasiadam w izbie od r. 1872. 


Zwolennicy Poincarego Nigdy jeszcze nie widziałem opo- 


Dyskusja toczyła się wśród wiel- | tą drogą osiągnie władzę. 


zycji tak brutalnej i tak niezręcz- 
nej. Myli się ona, jeżeli sądzi, że 


4 


TEATR, 


Przed dzisiejszą premierą. 


„Acidalia* — kom 


Okres powojenny przyniósł lite- 
raturze dramatycznej Włoch, cały 
szereg nowych wartości i pierwiast 
ków, dzięki czemu dokonał się w 
literaturze tej przełom głęboki, 

Gdybyśmy chcieli  zanalizować 
tło tego przedziwnego zjawiska, 
musielibyśmy sięgnąć może do cza 
sów renesansu, gdy równie bujnie 
kwitła literatura i równie sporo 
bvło nazwisk głośnych ludzi, któ- 
rzy wnieśli nowe pierwiastki, buj- 
nv rozmach i tężyznę życiową, tę 
zasadniczą cechę okresu rozkwitu 
szłuki. Może trzebaby było choć 
pobieżnie rzucić okiem na twór- 
czość Carla Goldoniego, jednego z 
rełormatorów włoskiego teatru na- 
rodowego, włoskiej komedji, owej 
słynnej „comedia del arte". 

Wówczas dopiero zrozumielibyś- 
my dokładnie znaczenie tego ru- 
chu, jak! obecnie ma miejsce we 
Włoszech. 

Poprostu dramaturgowie włoscy 
doszli de przekonania, że treść naj- 
Głębsza, życiowa treść ich utwo- 
tów zbri wiele posiada w sobie 
skondensowanej dynamiki, by moż 
na ja byłe wtłoczyć w ramy zbyt 


ciasne, w pewne szematy zasad, na! 


jakich dotąd opierała się konstruk- 
cja utworów scenicznych. 

Ta życiowa dynamika, ów Berg- 
sonowski „elem vital" ten wartki 
pęd, iazgoł samochodów i potęż- 
nych dynamomaszyn, bieg zawrot- 
ny, gonitwa — jednem słowem ży- 
cie w całym jego przepychu kró- 
lewskim i plugawej ohydzie: wszy- 
stko to podchwycić i odtworzyć by 
ło zadaniem t. zw. awangardy, pod 


sztandarami której grupuje się 
rzecz literacka Włoch współcze- 
snych, 


To też dzisiaj nazwiska tych 
twórców widnieją na afiszach tea- 
trów starego i nowego Świata: po- 
wtarza się z przedziwną dokładno- 
ścią historja — literatura włoska 
zaczyma znów, jak ongi, promienio- 
wać i wywierać olbrzymi wpływ 
na literaturę dramatyczną zacho- 

u, 

Ową intensywnością twórczą wło 
chów, którzy w kształt groteski 
czy „sztuki na wspak* starają się 
zawrzeć musujące jak szampan 
przeżycia, którzy wracają do kon- 
cepcji prostych i nieskomplikowa- 
nych — tłomaczy się fakt, że 
repertuarze współczesnego teatru 
sztuki autorów włoskich wybitne 
zajmuje stanowisko. 

Tłomaczy się to wreszcie i tem, 
Że teatr nasz przechodzi 
kryzys, którego opanować nie jest 
w stanie, to też znudzeni i znużeni, 
chętnie trawimy wyszukane imper- 
tynencje i wytworne złośliwości 
podane nam w ozdobnym kształcie | 
o actrcznej groteski, 

+ Do tych wybitnych autorów na- 
leży i Dario Niccodemi: jest on po- 
niekad reprezentantem komedji/ 


włoskiej zagranicą, „na eksport", | 


d ile tak się wyrazić wolno. Nie 
posiada on może zjadliwej ironii 
Chiarellego, nie jest tak głęboki w 
koncepcji jak Pirandello, ale w ko- 
medjach jego drży serdeczny sen- 
tyment, włoska, południowa żywio- 
łowość i impulsywność. a nade- 
wszystko mądre, twórcze na świat 


spojrzenie. 


* a 


Młody, a niepospolicie zdolny u- 
szony Filip skonstruował teorję, 


Teatr miejski, 


Dziś premiera znakomitej groteskowtj 
komedji Niccoden'iego „Acidalia”, która 
niewątpliwie święcić będzie nowe try- 
umfy na scenie łódzkiej, Humor i wdzięk 
tel komedji ziednają jej serca nalozięb'ej 
szych widzów. Świetną obsadę premie 
ry tworzą pp. Morska, Nowakowski | 
Dębicz w rolach głównych. orsz pp 
Wernisówna, Jakubińska, Święcimska, 
Wroński, Białoszczyński i Fabisiak. Re- 
żyseruje p, Nowakowski. 


Jutro | w sobotę wieczorem „Acida 
Ila”, W sobotę o zodz. 4 pp. odbędze 
ślę uroczysta akademia dwuch roczne. 
„Powstania listopadowego i śmierci Wy 
spiańskiego, w której program wcho- 
dzą: preiekcja rof. Czapczyfiskiegn 
fragment à „Wyzwolenia”, „Śmierć Ofe- 
lil”, „Achilleis*, ostatnia odsłona 
listopadowej", „Legionu. 


Reżyserują pp. Wybrański i Walden. 


w, 


głęboki, 


edja Niccodemiego, 


którą ma zamiar świat na nowe 
pchnąć tory. 

Twierdzi on mianowicie, że za- 
sadniczym postulatem, do osiągnię- 
cia którego winni dążyć wszyscy 
mężczyźni jest to, by zawsze i 
wszędzie kobiety ich... zdradzały. 
| No tak, nie dziwcie się tak bar- 
dzo: gdybyśmy mieli już tę pew- 
ucść, że zawsze, wszędzie i wszy- 
scy jesteśmy zdradzani, wówczas 
mie dręczylibyśmy się niepotrzeb- 
nie obawą, wówczas nie przejmo- 
wałoby nas panicznym lękiem każ- 
de spojrzenie rzucone w stronę „na 
szych bóstw”, 

Jednem słowem: mężczyźni nie 
potrzebowaliby się kłopotać o te 
drobiazgi (brr, aż strach pomy- 
śleć!...), mieliby spokojne głowy i 
mogliby intensywniej pracować, 
tworzyć, przeorać ten Świat i przy- 
spieszyć dzieło postępu. 
| Młody nasz przyjaciel ma jednak 
jego zdaniem. oczywista — małego 
pecha (każdy z nas chętnie chciał- 
by mieć takiego pechal..). Filip 
nigdy nie był zdradzany i dlatego 
teorję swoją może oprzeć tylko 
na... teorji. 

Jego żona, jego dwie kochanki 
„były mu przerażająco wierne, a 
on modli się, by Bóg zesłał mu ko- 
bietę, zdradzającą i oszukującą: 
młody uczony chce mieć faktyczne 
potwierdzenie swej teorji, 

Dla urozmaicenia czasu strzela 
sobie do celu — w portret swej żo- 
„ny, która go nigdy nie chciała zdra 

zić, 


Pr 
1 


dzi 

A tymczasem te strzały ściągają 
sąsiada, który ma kochankę — po- 
żal się Panie Boże! 

Zdradza go ze wszystkimi, po- 
prostu utrapienie, a przytem mal- 
tietuje go w sposób wprost okrop- 
By, Jednem słowem biedny Tytus 
chętnieby pozbył się swej lubej, 
która, o ironjo, nosi poetyczne imię 
Beatrycze, raczej Bice. 
na napewno rana zdradzi, 
pan przecież szuka kobiety, która- 
,by,pana zdradziła — oświadcza 
Tytus uczonemu, a ja będę niewy- 
mownie z tego powodu szczęśliwy! 

Bice zjawia się u Filipa i pod 
wpływem pożycia z nim staje się 
cud: wszeteczna rozpustnica za- 
'mienia się w skromną towarzysz- 
kę życia, 
|! Biedny Fipcio nie może osiągnąć 
swego celu, nie jest zdradzany i 
pe zaznał boskiego uczucia, o któ- 
rem tak często w swych dziełach 
wspomina, 

Bogini miłosnego ' niepokoju i 
trwogi Acidalis nie jest dlań łaska- 
We chce zawitać pod jego 

ach. 


| 


21. X1, — GŁOS rOLSKI — 1922. 


Wczorajszy kwartfef prof. Rosé 


Zestawienie trzech kwartetów op. 15, 
op. 59 I op. 127 było tendencyjne, są to 
bowiem trzy najbardziej osobiste doku- 
menty Beethovena z rozmaitych epok 
iego. twórczości, 

Pierwszy z nich G-dur znany jest 
wśród kwartecistów pod nazwą „Kort- 
plimentier-Quartett" dla swego tematu, 
pełnego ceremoujałnej gracji W ogól- 
nym tonie tego kwartetu, jego pogodzie 
i wdzięku, znać wpływ atmosiery towa 
rzyskiej, w której pierwotnie wytworzy 
ta się muzyka kameralna, 


Kwartety op. 59 powstały po „Erol- 
ce“, po „Leonorze”, į „Appassionacie'. 
Podczas gdy styl pierwszych kwarte- 
tów op. 18 odpowiada stylowi I sym- 
ionii, to na stylistycznej strukturze 


kwartetów op. 59 wycisnęły znamieane 


piętno powyższe kompozycje, ich poe- 
tycka treść i charakter koncertowy, pe- 
łen wirtuozowskiego baroku. 


Kwartety te znane są pod nazwą 
kwartetów Razumowskiego, gdyż napi- 
sał je Beethoven dla tego magnata ro- 
syjskiego ,miłośnika muzyki kameralnej, 
utrzymującego w Wiedniu swój własny 
kwartet. Dlatego właśnie finał kwarte- 
iu F-dur opiera się na melodji rosyjskiej 
„Theme russe“ i wszystkie trzy kwart- 
tety op. 59 są hr, Razumowskiemu de- 
dykowane. 

Kwartet Es-dur op. 127 powstał po 
długlej przerwie, w której zrodziły się 
trzy ostatnie symionje, wielka msza i 
ostatnie sonaty :ortepianowe. Ten do- 
kument zawiera już tajemniczą | pouiną 
spowiedź Beethovena. Prof. Rose ztnie- 
nił nieco kołejność chronologiczną kwar 


ltetów prawdopodobnie z tej przyczyny, 


by wieczór Żakończyć wesoło, 

A wykonan'e? Cóż tu mówić o wy- 
konaniu, kiedy zespół ten w hierarchii 
zespołów muzyki kameralnej zajmuje 
stańowisko naczelne | zmierza ku szczy 
tom, gdzie panuje sfera twórczego abso 
luiu. Proi. Rose ukochał swoją pracę, ti- 
kochał dzieła, które tłumaczy i które = 
jego wykonaniu tętnią życiem, nadanem 
'm przez twórcę. Żeby oddziałać z tak 
bezpośrednią I przekonywijącą siłą na 
słuchaczów, trzeba to tworzywo prze- 


puścić przez równie wibrujące nerwy. 
jak tego dokonał twórca wykońywa- 


nych dzieł. A panowie Rose, Fischer, Ru 
zitska į Walter, obdarzeni organizacją 
czułą na prądy wszelkiegc piękna  .z 
względu na źródło, z którego te prądy 
biorą początek, stworzeni _ą na komen- 
tatorów siteratury w wiełkim styłu, ną 


popularyzatorów arcydzieł, Zachowałś- 


my jeszcze żywo w pamięci wykonane 
przez nich w ubiegłym sezonie kwarte- 
ty Mozarta, Haydna i Beethovena op. 59% 
E-moll. 

F. R. Hal. 


Recital Karola Flescha, 


Słynny skrzypek Karol Fiesch wystą- 


Zrozpaczony Filip zaprasza zna 
nego donżuana, który poprostu z 
zegarkiem w ręku uwodzi kobiety, 
niczem Junosza Stępowski. 

Ale i ten manewr wytwornego 
$cścia nie pomaga: Bice zostaje mu 
wierna, 

Dopiero przypadek otwiera mu 
aczy: listy pisane do pierwszej żo- 
ny i obu życiowych towarzyszek 
Filipa, aż. nadto wymownie świad- 
lczą o tem, że był zdradzany i to 
jeszcze jak! 

Bogini miłosnego niepokoju, słod 
ka Wenus - Acidalis tryumfuje. 

Teorja uczoneśo świetnie sprzę- 
gla się z praktyką.. kobiet, 


K. 


pi w sali filharmonji w sobotę dn. 6-go 
grudnia, przed swym wyjazdem do A- 
, meryki, z lednym recitalem, na którego 


literatury skrzypcowej. Nardini — Sv- 
nata di camera, Bach — Siciliano e Pre- 
sto. Chopin-Wilhehtmy — Nokturn vp. 
27, Dobroven — Melodia hebrajska, 
Dvorak-Kreisler — Taniec słowiafisk:, 
Henberzger-Kreisler: Dzwony o północy, 
Salnt-Saens-Havanaise, Paganini — kon 
cert D-dur i oto wiązanka utworów. któ 
rymi uraczy wielki mistrz skrzypiec 
swych wielbiciel! łódzkich. 

Członkowie t-wa fllharmonicznego 0- 
trzymują 20 proc. rabatu, 


Teatr popularny. 

Dziś i dni następnych w dalszym cią- 
gu „Tamten“, dramat z niedalekiej prze 
szłości w 5 aktach G. Zapolskiw. Udział 
przyjmuje cały zespół. Bilety wcześniej 
nabywać można u p. Piątkowskiezo. 
Piac Wolności, a od 5 po pol. w kasie 
teatru, 


w sali filharmonii odbędzie się jedydy 
występ słynnej tancerki wschodniej Sent 
M'Ahesy, której kreacje taneczne hu- 
dzą wszędzie podziw I entuzjazm. Pani 
M'Ahesa jest bezsprzecznie naiwybit- 
niejszą odtwórczymią tańców  orjental- 
nych, a każda jej kreacja stoi na wy- 
sokim poziomie artystycznym, 


|  Celmajster czy Wroczyński. Berta Kiurina j Dymitry „ck 
Rae: RE | Na naibliższym koncercie popołudnio- 

(b) Jak ms donosiliśmy, ROWE w w niedzłelę dn. 30 b, m. o godz. 
|o eksmisię mag'stratu z teatru przy, m W medeieię dn. e rc 
|ul. Cegielnianej 63 sradła z wokan. | *tel Po Poł. wystąpia: znakomita pri- 
dy ponieważ magistrat ma pertra- madonna opery wiedeńskiej Berta Kiu- 
ktować z p. Celma jstrem. rina i słynny tenor Dymitry Smirnow. 
P. Celmaister zanrononował pro- | Nazwiska tych artystów już same mó- 
wadzenie teatru pry pomócy wy-| Wiz za sleble i są najlepszą rękojmią, że 
bitnych reżyserów ł artystów, oraz | Przeżywać będziemy prawdziwe święto 
wybudowywanie na swej posesji| u" 
teatru kameralnego rezyśnując 


| 
i 


i 


„Nocy 50 proc. subsydjum i z komorne$o. ther“, „Sadko', „Eugenjusz Onegin* 0- Krztusiec 
Propozycja ta będzie rozważana | az 
przez magistrat, 


cały szereg pieśni Schuberta, 
Straussa, Tostiego i Rachmaninowa. 


| 


program złożą się najcenniejsze perły | 


1 P . EOE 
tystyczne. Na program złożą się arie {Gorączka połog. 
z|z op. „Dziewczyna z Zachodu“, „Wer-j Odra 


MUZYKA I K 


Nr. 325 


Á eI A ZA 


IN 


Na łódzkich ekranach. 


Luna. 


Dziewczę z karuzeli z Mary 
Philbin. 
| Cicha tragedja dwojga serc wśród 
rozbawionego, pełnego wrzawv, zaba: 
| WY i humoru Prateru, którego życie 
jak w kalejdoskopie, przesuwa się na 
srebrnym ekranie. 

Kontrast między mieszkańcami Burgu 
ja ludnością przedmieść wiedeńskich o+ 
stro i zręczmie przeprowadzony 

Mimo przepaści społecznej młody 
hrabia pokochał dziewczę z karuzeli i 
po długotrwałej męce, żyjąc wśród prze 
'sądów dworu austrjackiego, poślubia. a- 
kochaną. Wszystko szczęśliwie się koń 
czy, gdyż w filmie amerykańskim musi 
być szczęśliwe zakończenie. 
|, Wielki nakład pracy i kosztów stwn 
rzył istotnie wspaniałą wystawę sa! 
pałacowych, Prateru, życie wiedeńskim 
istotnie tętni, lecz jeszcze raz stwier 
dzić należy, że dekoraciami trudno test 
jzastąpić autentyczne zdjęcia z natury 
| Mary Philbin była natomiast w rol 
|tytułowej zjawiskiem niezwykłem. Jei 
|era pełna uczucia i sentymentu, twarz 
'pełńa wyrazu į ruchliwości, prześliczna 
w uśmiechu, o wyrazistych oczach, ska 
rych do płaczu, stwarzają całość dosko- 
nałą, zasługującą w zupełności na mia- 
no gwiazdy 

Zdjęcia ostre, tempo jednak niekiedy 


pówolne. Wspomnieć należy o oryginal 
nych zdjęciach twarzy i oczu brutalne: 
go włąściciela karuzeli, posiadającego 
doskonałą muskulature policzków. Tte 
wojenne w porównaniu z „Jeżdźcąniu 
Apokalipsy* wypadło blado, 

Jiustracja muzyczna zręcznie dobra'a. 

B. 


j 


Grand Kino. 

Porucznik Douglas — kipiący humo 
rem i tężyzną iście amerykańską tilm 
z Dougłasem Fairbanks w roli główagj. 
Aż miło -patrzeć na popisy sportowe 
tak znakomitego aktora, jak Fairbanks. 

Treść niezbyt zawiła: intryga miłos 
na, podstęp czarnego charakteru-kapi- 
tana Hodgemana, parę scen rodzaj- 
wych, tryskających naturalnym, nie te- 
atralnym humorem, óto co się składa na 
treść | akcję porucznika Douglasa, któ- 
rej tłem jest południowy step w Arizo» 
nie 


Przygody pięknej Eweliny — grzeszą 
cy mieco sentymentalizmem film nie 
miecki. Lee Parry nie należy do akto- 
rek filmowych bogato uposażonych w 
talent mimiczny. Jej mimika jest zbwi 
jednostajna i mało ekspresyjra. 

Partńerzy jej grają średnio. Doskona- 
ty natomiast jest młody chłopiec w ro! 
nieproszonego opiekuna zbłąkanej da- 
my. 


Odczyty. 


Odczyt u techników, 

W piątek, dnia 28 b. mą w lokalu sto- 
warzyszenia techników w Łodzi, An- 
drzeja 3, o godzinie 8 wiecz, wygłosi 
odczyt profesor W. Horbacki na temat: 
„O gotyku“. 


O jaknajliczniejsze przybycie członków,” 


oraz gości przez nich wprowadzonych 
uprasza zarząd. 
Z poważaniem 
Stowarzyszenie techników 
w Łodzi, 


Odczyt H, H. Ewersa. 

Słynny autor „Ałtraune”, „Wampira“ i 
całego szeregu innych dzieł Hans Heiuz 
Ewers wygłosi w Łodzi w dm. 1 gruć- 
mia o godz. 8.30 więcz. odczyt w języku 
niemi. ckim na temat „Moja sztuka i mo 
ja publiczność". Po odczycie odbędzie 
się dyskusja, przyczem znakomity pre- 


lcgent odpowiadać będzie na zadawane 
mu pytania przez osoby z publiczności 


Odczyt u handlowców. 


Dziś o godz, 8 wiecz. odbędzie się 
drugi z kolei odczyt prof.szkoły nauk 
politycznych w Warszawie, prof. Lu 
dwika Kulczyckiego, który z dniem dzi- 
siejszym rozpoczyna swój cykl odczy: 
tów o państwie. 


Prof. Ludwik Kulczycki wygłosi dzi 
siaj dwa wykłady z tego cyklu na ta 
maty: 

1) Charakter państwa 
spałeczaezo, 

2) Rewolucja państwa. 

Ze względu na bardzo ciekawe teme- 
ty, dające zarys nauki o państwie, od- 
czyty te niewiątpliwie Ściągną szersze 
peda słuchaczy. 


jako związku 


W PGFTGETWET SIATKI WY O PORA OKE ZA ETZ Y PES A ZZA 


Z miejskiego muzeum. 


Po dokonanym remoncie, miej-się bardzo bogaty ciekawy dzial 


skie muzeum  ((Piotrkowska 91) 
zostało otwarte dla publiczności. 
|Zbiory muzealne podzielone zo- 
stały na dwa działy. Dział pierw- 
szy historyczno etnograficzny 
składa się z wykopalisk, pamią- 
tek historycznych, ksiąg i manu- 
skryptów, numizmatyki, 
li strojów współczesnych i daw- 
|nych ludów, przemysłu ludowego 


ubiorów 


oraz przemysłu. fabrycznego. 
|Dział drugi — przyrodniczy skła- 
jda się z zwierząt wypchanych, 


preparatów pokazujących rozwój 
ji budowę ważniejszych gatunków 
| zwierząt, zbiorów entomologicz- 
nych (owadów), minerałów oraz 
zwierząt i roślin kopalnych. 
Prócz tego w muzeum znajduje 


antialkoholowy. 

Muzeum miejskie otwarte jest 
codziennie, prócz poniedziałków, 
od godz. 10-ej rano do 2-ej po poł. 
i od godz. 4-ej do 7-ej wiecz., a w 
niedzielę i święta od godz. 3-ej 
po południu do godz. 6-ej wiecz. 
Prócz tego stowarzyszenia i kor- 
poracje mogą zwiedzać muzeum 
grupami w niedziele i święta od 
godz. 10-ej rano do 12 w połud- 
nie po uprzedniem zgłoszeniu się 
Bogata kolekcja eksponatów oraz 
niska cena biletów (10 gr. dla d>- 
rosłych i 5 gr. dla młodzieży) nie- 
wątpliwie przyczynią się do tłum- 
nego zwiedzania muzeum przez 
łodzian. 


O- 


Miejskie sprawy sanitarne. 


Według sprawozdania oddziału 


Dzisiejszy występ Sent M'Ahesy. |sanitarnego przy wydziale zdro- 
Dziś w czwartek o godz. 8.30 wiecz. | wotności publicznej 


za m. paż- 
dziernik r. b, w okresie sprawa- 
|zdawczym dokonano og. 2585 0- 
$lędzin sanitarnych, z tego 1647 
oględzin nieruchomości, 517 — 
|miejsc sprzedaży, 421 — przed- 
lsiębiorstw i zakładów. Polubow- 
lnie załatwiono w dozorach sani- 
tarnych 524 sprawy. 


wieku dziecięcego oraz zmniej- 
szenie się po raz pierwszy od szz- 
regu miesięcy ilości zachorowań 
na dur brzuszny. 

Walka z tyfusem brzusznym 
wyraziła się w sposób następują- 
cy: przeprowadzono szczepienia 
przeciwtyfusowe ogółem u 3673 
osób; zbadano wodę pod wzglę- 
dem chemicznym z 62 studzien, 
pod względem bakterjologicznym 


Zachorowań na choroby zakaż-|z 63 studzien. Dokonano nocnych 


oględzin sanitarnych 10. Skontro- 


W poprzed.|lowano dołów biologicznych 52. 


ine było: 
miesiącu: 

(Dur brzuszny 178 204 
| Czerwonka 3 5 
,Płonica 185 106 
Błonica 69 41 
Róża 15 11 
Drętwica karku 6 2 
16 15 
* 136 80 
33 69 


Miejska izba odkażająca doko- 
nala ogółem 429 odkażeń w 866 
ubikacjach o pojemności ogólnej 
55,229 m. sześc. I zakład miejsu 
kąpielowy wykąpał 17,731 osób. 
Miejska pracownia bakterjologicz 
ina dokonała 1408 badań. 

Do sekcji walki z jaglicą zgło- 
siło się do zbadania po raz pierw- 
szy 748 osób; zaopinjowano cho- 


Październik cechuje wzmo._nie|rych na jaglicę 139. 


się ilości zachorowań na choroby 
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PTEN w” str Eos Erra | laaskag « ZR: . 


„siącach 1925 roku ukaże się (w jẹ- 
zyku polskim) 


"M ilustrowany almanach 


przemysłu, handlu i finansów. 

Almanach będzie zawierał sze- 
reg monografji i artykułów o prze- 
myśle, handlu i finansach, 


k 
biogra- | § 
fje oraz fotografje żydowskich pio- 
nierów przemyłu i handlu, arty- ||Ę 
| 
U 


ŚR 
(yrskcj K koncertów: Mired Strauch. T Tel. 13 g5.. 


SALA FILHARMONII. 


Czwartek, dnia 27 listop ada 
Dziś, 1924 r. o godz 8.30 wiecz. 


WIECZOR TAŃCÓW ORIENTALNYCH W 


Wykonawezyni: 


SENT MAKESA 


Niezrównana tancerka wschodu. 
Oryginalne kostiumy wschodnie. 


OU kuty i notatki o większych firmach 
ý żydowskich w Polsce, spis fabry- 
kantów i kupców podług branż 
oraz ważne informacje, niezbędne 
dla każdego kupca. 
W almanachu umieszczone będą 
również ogłoszenia i reklamy. 


Niedzieła, d. 30 listopada 1924 r. o g. 4 pp 
WIELKI KONCERT POPOŁUDNIOWY 
Wykonawcy programu: 


| Berta KIURINA | | „A 


Adres: Lazar Kahan, 
Nawrot 7. Tel. 27-47. 


Znakomita primadonna op. Wiedeńskiej 


A Dymitry Smirnow | 


I Tenor światowej sławy 
M W programie: Puccini; 
du*, Massenet: „Werther”, Rimskij. Korsakow. 
„Sadko”. Czajkowski: „Eugeniusz Oniegin“, 
Bizet, „Poszukiwacze perel”, 
Verdi: 


„Dziewczyna z Zacho- 


| MEBLE 


okazyjnie do sprzedania: sypial- 
nia, jadalnia, nowy salon, kuch- 
nia, kasa ogniotrwała, lampy elek- 
tryczne i inne rzeczy. Wysoka 
20/22 Portjer wskaże. 88—3 
nuE RE + TERE C2 

KRAWATY 


TIUU E W O 1 

BIELIZNA CIEPŁA D 
£s 
S 
ii 
Ę 


„Tosca”, | 
pieśni 


Puccini: 
„La Forza del destino“, 


oraz 


Schuberta, Marxa, Ryszarda Straussa, To- (GE 
Bi sti'ego, Rachmaninowa i innych. J|Zakład Krawiecki damski 
A J Poniedziałek, dnia 1 grudnia 1924 roku 
A> Proda to nyc a Sz. Ńaczka 
LAT: 
RSD Hans fi in FWERS I MORE | 6-go sierpnia (Benedykta) 10. 
DEK El ri „SPA Najnowsze modele 


zimowe nadeszły. 


Zihkomity powieściopisarz, autor dzieł: Al- X Nek 11031--8 


raune, Wampir, Uczeń Czarnoksięski i w. in. 
Wygłosi odczyt na temat: 


o Mojasztukai mojapubliczność” 
Á W drugiej części odczytu prelegent odpo- 


f władać będzie na ządawane pytania z pośród 
publiczności, 


i NOWOŚCI SEZONOWE 


Piątkowski Piotrkowska 89. 


r b 0 Emm poo 
M4 Sroda, dnia 3 madzia 1924 roku, o godz. 
f- wlecz 


Nieodwołalnie ostatni pożegnalny koncert 


JanaKUBELIKA 6 


Przy fortepianie: Prof. Emil Hajek 


W programie: Czajkowski: Koncert skrzypeo- ł 
wy. Saint-Saens: Koncert skrzypcowy. Paga- 


erbata 


w najlepszych gatunkach, 
mieszanka na sposób 
rosyjski, w tirmowem o- 
pakowaniu do nabycia 


710—8 


tylko u 


z . 
A — nini: Taniec czarownic. ~ Braci Ignatowicz, 
EO t k d 
DO EN A aii na Piotrkowska 96, fel. 8-33. j 
h 
[yo 


a Kinematogra! Oświatowy 


Wodny Rynek Ne 44, 
Od poniedziałku, dnia 24 listopada r. b 
Pierwszy raz w Łodzi! 
Dla młodzieży dozwolone! 


INANUK Eskimos 


16 aktów zmagania się z naturą krainy 
lodów w strefie podbiegunowej. 


DUŻY LOKAL 


w śródmieściu z piwnicą i szopami oraz muro- |! 
wanym garażem do odstąpienia od zaraz. Zgło- | 
szenia do Lek. dent. F, Seidengarta, Zawadzka. 10, | 


z TA JEE DE P NAE VEPS F Di D PAL DA DC DEIL DD DA pet DR DA DPA DOA DEG PAA AG DAC POR PAG PAN DES DA Da DAC DL ID D IC 


Laboratorjum chemiezno-farmaceutyczne | PORTER 
e 2 
Ap mowAaLsui E| Sfo dolarów nagrody 
arszawa |_| Komedja w 2 częś ciach. 
U poleca proszki od bólu głowy dla |- 
dorosłych, znak fabryczny | 
$ X 
KOWALSKINA“ ; | 

jj Żądać wapiek.99 x a 
KAKKANANXAKKAKAKAKAAAANANA DCDC DA DAG pa DL A DDAC DC I DDJA 

a 


Prima pomorski 1 Kocioł parowy sto- 


BEGA (PARK S 0 WIES, jacy o powierzchni ogrzewalnej 


na paszę sprzedajemy po cenie konkurencyjnej Hi mtr., nadający się do central- 
wagonowo i w mniejszych ilościach w składzie na: |nego ogrzewania, lub innych celi. 


szym. Worki prosimy z sobą przynosić. | 1 centryfuga z koszem 
Bank Spółek Niemieckich w Połsce |miedzianym 1 mtr. średnicy. 

sp. akc. Wydział Towarowy Z. Raabe, ul. Główna 17.  47—1 
Łódź, Aleje Kościuszki 45/47. Tel. 63. 


11565—5 


Stow. Handlowców Polskich 


urządza w sobotę, d. 29 b. m. 
—— o godz. 9-ej wiecz. —— 


ANDRZEJKI 


fz szeregiem atrakcji i zabawą ta- 
neczną.— Osobne zaproszenia roz- 
syłane nie będą. — Ceny wejścia 
ł. 2, goście 3 zł. 776—1 


| Orkiestra Filharmoniczna w Łodzi Ff 
SALA FILHARMONJI 


W sobotę, dnia 6 go grudnia o g. 8.45 wiecz. 
odbędzie się 


JEDYNY KONCERT-RECITAL 


ml FLE 


' (SKrzypekKk światowej sławy) 
© W. programie: Saint Saens: Havanaise op. 85; 
PAGANINI: Koncert D-dur; DOBROVEN: Me- 
lodja hebrajska Dworak Kreisler: Taniec slo- 
j wiański; Henberger-Krelster; Dzwony 0 pół- | 
j nocy; Schubert Friedberg: Rondo; Chopin-Wil- W 
j helmy: Nokturn op 27 NM 2; Bach: Siciliano 
e presto: Nardini: Sonata di cameru 


IPZnana poważna fabryka maszyn 
f| piekarskich, wyrabiająca wszelkie 
specjalne maszyny dla piekarń i cn- 
kierń własnej marki w dużych partjach, 
poszukuje dla niektórych okrę- 
gów polskich poważnej, dobrze wpro: 
wadzonej firmy jako 


jeneralną reprezentację 


dla, sprzedaży ni własny rachunek. 
Oferty z dok «nemi danemi pod „U.U. 
5966* do RUDULHA MOSSE. Halle S. 
'Niemcy) 11754—1 


; 
Uzłonkawie T-wa Filharmoniczneso otrzy- 
163 


mują 20 proc. rabatu. 


„Jest w druku i w pierwszych mie- | ppe 


-g 
HH 
CH 


(1 


Czy taka ma być moja | 
starość? 


Przyjrzyjcie się staruszkowi na naszym ; 
obrazku! 


Taka sy) -gż czeka wszystkich, którzy nie dbają o stan zdrowia 
swoich nóg. 
Jakże często spotykamy ludzi włokących się z ledwością o Kiju, dia! 
których każde poruszenie "połączone jest z doKuczliwym bólem. Ki 
Nie są oni bynajmniej dotknięci jakiemś kalectwem — cierpią tylko na 
„nieuleczalny* podobno reumatyzm. 
Tak przynajmniej myślą oni sami, a także wszyscy, któWy widzą bezsKu- | 
teczność wszelkich zabiegów leczniczych. 


TAK JEDNAK NIE JEST. 


W 80 do 85 proc. tych wypadków jedyna przyczyna tych dole- 5 
gliwości—to opuszczenie się łuku stopy. j 
Przy zaniedbaniu w leczeniu następuje dalszy rozwój 
która doprowadza do utworzenia się stopy płaskiej. 
Początkowy ból w sklepieniu stopy, w podbiciu, w kostkach, w pięcie, 
przechodzi powoli w pozorny reumatyzm mięśniowy (w łydkach, wzdłuż 
kości goleniowej—kurcze w łydkach nocą), następnie w pozorny reumatyzm E 
stawowy (w biodrach i w kolanach). | 
Zawodzą w danym wypadku wszelkie kuracje, kąpiele i wszelkie medykamenty. 


Nie zawodzi tylko 


choroby, 


gdyż ona to właśnie podnosi opuszczone sklepienie i przywraca 
stopie kształt normalny. 
Po krótkim czasie znikają bóle w całych kończynach; odciski, palenie $ 
na podeszwie i ten „nieuleczalny* reumatyzm, który dotychczas nie poddawał A 
się uparcie żadnemu leczeniu. K 
„PNEUMETTE*, którą można nosić niedostrzegalnie w każdem obuwiu, 
jest niezwykle lekka i niezniszczalna nawet przy najczęstszem użyciu. 


Jedną parę „PNEUMETTE” dajemy | 
REEF” dla wypróbowania na 8 dni. "WE | 


UWAGA: Członkóm Kasy Chorych wydajemy „Pneumette* bez- | 
płatnie jedynie na piśmienne żądanie lekarzy i zarządu Ę 
Kasy Chorych. 


Każdy powinien się przekonać osobiście. Nie należy czekać. Najlepiej dziś 
jeszcze uczynić próbę i oddać się bezpłatnemu badaniu lekarskiemu, gdyż pacjent 
nietylko niczem nie ryzykuje, ale może osiągnąć wiele korzyści. 

Przedstawiciele „PNEUMETTE'* na Polskę: „Centrala Han- 
dlowa pow. Warszawskiego S. A.*, Warszawa, Długa 50 
(Pasaż Simonsa), gdzie każdy otrzymuje wszelkie informacje oraz badania lekarskie 
bezpłatnie. 

W wypadkach skomplikowanych usKutecznia się również prze- $ 
świelanie stóp przy pomocy własnych aparatów Roentgenowskich. fei 

Bezpłatna porada i sprzedaż odbywa się z udziałem fachowo wyszkoionego § 
personelu: e 


w Łodzi w firmie F. Grędziński i S-ka, Piotrkowska 53. 


w Zgierzu R, Jungto— Sklad Apteczny. 

w Warszawie Centrala Handlowa Pow. Wasesa TERE S. A, 

Długa 50. 

w firmie F. Grędziński i S-Ka Marszałkowska 130. 
Wierzbowa 9. 


” 
O 


kdd 124 


-> ' Bielsku Filip Flamm, Jagiellońska 9. — W Krakowie: „Drobner" 
Sp. Akc. Plac Szczepański. — W Bydgoszczy: A. Przybylski, Gdańska 13. — © 
W Grudziądzu: Czesław Swiętochowski, Stara 14. — W Poznaniu: Organizacja W 


Obywateli Pracy, Nowa 10.—W Hatowicach: J. Kochman, ul. 5-go maja 6.—W Wilnie: W 
L, Załkind, Wielka 47. : 


Z wszelkiemi piśmiennemi zapytaniami należy zwracać się do: P 
Centrali Kandlowej Powiatu Warszawskiego 5. A. Oddział „Pneumette“ $ 


Warszawa, Długa 50. 
Żądajcie naszego ilustrowanego bezpłatnego prospektu. 


11737—1 


Ciniselli 


OWSARE Td -— dni. — 
Program Nr. 


5. 


<w EDE 


W niedzielę, dnia 50 go 


o godz. 12 w poł 


Orkiestra Niharmiokićznk + w * Łodzi. 
SALA FILHARMONJI. 


Iistonada 1924 roku, 


27, XI, — GŁOS POLSKI — 1924. 


Palta pluszowe 150 zł. 


1, 2, 0, 4,5, 6, 7, 6, 8, 10, 11,12 tygrysów 


ANONS 


> teraz na gwiazdkę ceny 
| 8-y Poranek Symfoniczny są wyjątkowo tanie 
— (Ludowy) ; re Ls 
$ LYREKCIA: SOL STĄ: i Ę $ Palta damskie 75. 55, 
d TEODOR RYDER JULJAN HERGER į , 40.—35.— 
hi Z F (spiew EŃ Futrem ubierane 
SI W programie Moniuszko: Uwertura do op. „Hrabina Mascagni: Fan- S "RE TYSZ TWE 
| tazia z op. „Cavaleria Rusticana". Czajkowski Andante Cantabile Z palta damskie 150.— 125— 
(4 Liszt: Polonez Es dur. Czajkowski; Arja Leńskiego z op. „Eudenjusz SEs% RE TATĘ PIEŃKI "WZ 110 95.— 
FA Oniegin*. Puccini: Arja z op. „La fanciulla del Westo”, Moniuszko: $% = p 
pe aaie Ek A ERIN Suknie damskie  35—2—20— 
We wtorek, dnia 2-do grudnia 194 r. o godz. 345 wiecz paa agai 15 —10,— 
9-ty WIELXI KONCERT SYMFONICZNY eli Garnitury męskie 125.—110—75.— 
i 4 i Znakomity Polski Dyry ent. S$ Z TW j | 
je) DYREKCJA: Adam Dałżycki l szy kapelmistrz Op. Warsz. $$, 60—45.— 
Ak | słynny wio- S 
BA SOLISTA: JEAN GERARDY DaraS ae Spodnie kamq. 42, —32.— 28. — 
W W programie L v. Beethoven: Symfonja % 7, Liszt: Torquato Tasso, GZ EEFE I EEA 9 
poemat symf. Lalo: Koncert wielonczelowy. Boelman: Wariacje symt S0 Jesionki męskie 115.— 95— 
comors ow Filharmonicznego otrzymują L proc rabatu. — SW ; 75—65— 
asa Ł. O. F. przymue zapisy na czionków harmonicznego. MH Dziecinne garniturki i paletka w du- 
żę TRY do nabycia w gmachu ójszsn Ii od 10,50—1.50 i od 50 -7 w ZA żym cja po niskich cenach. 


Tow. „HAZOMIR*, 


Al. Kościuszki Nr. 21. 


W sobotę, dnia 29 b. m., o godz. 8,30 wiecz. 


RONCERT BENEFISOWY 


pianisty i akompanjatora p. 


Z. Białostocki 


z udziałem chóru i solistów. 


Szczegóły w programach. —Bilety do nabycia w kancel, Hazomiru, 


i 


-= UWAGA?! 


męskiej w pierwszorzędnych firmach łódzk ich, 

Przyjmuję futra, palta, garnitury cywilne 
raz Kostjumy i plta damskie. Ceny wyjątkowo 
ne na ceła Łódź. 


Zawodowych 9, 6 i 3 miesięcznych 
Amatorskiego 1 miesięcznego 


cylindrowy „Buick“. 


dziennie Kd 10--1 i 5—8 lub telefonicznie 22-90. 


OOOO TARAA 


ODTOOOUOTUAA A OOII 


A 


Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 
„Goldsztajn i Birenbaum* 


na mocy art, 512 Kod. Hand. zawiadamia wierzycieli 
wspomnianej firmy, którzy dotychczas nie zgłosili 
swych pretensji, że Sąd Okręgowy w Łodzi, Wydział 
Handlowy dnia 23 listopada 1924 roku wyznaczył 
„ostateczny termin dwutygodniowy do sprawdzenia 
wierzytelności. Wierzyciele, którzy w tym terminie 
nie zgłoszą się dla sprawdzenie swych wierzytel- 

ności, podlegać będą skutkom, przewidzianym w ar- 
tykułach 512 i 513 Kod. Hand. 


SyndykK tymczasowy 


adwokat Oskar Aftergut 


140—1 Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 6. 


Wielka wyprzedaż 
2 ' Tremo-103 zł. 2 


rama z suchego materjału, czysto 
belgijskie szkło! 


Al. Rościuszki 73 
«r Na raty 


miesięczne lub tygodniowe !!! 


ACINOS 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs, 


ZZ 
ooze (CZEŚĆ WAM PANOWIE| oeoooEP 

Mam zaszczyt przedstawić moją pracownię, którą otworzyłem po 

kilkoletniej pracy, jako dyplomowany krojczy i kierownik konfekcji 


Robot salidna i tania podług żurnali paryskich i 
skich. Adres mój: Przejazd L. 14, II piętro front. 


Z poważaniem 
Jan KHolubiński. 


OATOOOAOOA NA AAHH 


SZKOŁA SZOFEROW 


POLSKIE Y. M. C. A. AL. Kościuszki 68 


zawiadamia o otwarciu nowych kursów 


Specjalny Kurs dla Pań jedno-miesięczny. 
Dla powyższych kursów został sprowadzony 6-cio 


Zapisy przyjmuje i informacji udziela kancelarja szkoły co- 


ego 


i sportowe 
konkurency|- 


londyń 


= 


i Pracownia 


damskich 
i dziecinnych 
=» ubiorów =- 


karola 20 m. 5. 
551—2 


Poszukuję 


sklepu z dwoma 
lub trzema poko- 
jami z kuchnią na 
ul Piotrkowskiej 
lub blisko ul. Piotr 
kowskiej, — Płacę 
gotówką Łaskawe 
otertiy do Adm. 
„Głosu Polskiego 
pod „Dobre” 14-2 


ŚCIEPŁA 
BIELIZNA 
(TRYKOTAZE) 


KH.Petersilge 
EB 93 Piotrkowska 93 


p 4 
Dr. Bolesław Kon 


Choroby uszu, nosa 
gardła i chirurg. 


Godziny przy jęć: 12.1 
i od 4—7. 


Piotrkowska 113. 


W drukarni „Głosu Polskiego" Piotrkowska 86. 


DAOOZEOOAKNARAŃ EELEE 


ZZL, w Z Z 
NS 


Szmechel i Rozner ak. 
a Łódź, Piotrkowska 100 i filja 160. af 


Poszukuje 


imieszkania 


umeblowanego 


+ |3-ch pokoi z kuchnią, z wygodami w centrum na 


pół roku, Dobrze zapłacę. Oferty pod, „Umeblowane* 


id 


Dr. med. 


b, Weisbrum 


Spec. chorób 
uszu, rosa, gardła, 
krtani 


przeprowadził się 
Cegielniana 26 


godz, przyjęć: 5—7 
585—5 


Dr. E. Ekkert 


Choroby skórne 
weneryczne i dróg 
moczowych. 


Kilińskiego 143 


trzeci dom od 
Głównej. 


e ri od 12—53 
7 — 9 wiecz 
zk od 3—4. 
EE O ZANA 
Dr. med. 


M à mogeli 


Choroby nerwowe 
i umysłowe. (Psy: 
choterapja, Lecze* 
nie wad wymowy. 
jąkania się, beł 
kotania i innych) 
Przyjmuje od d. 5 

o 7 w. SOS 
ana 192 


Dr. 


Leldowicz-Klaczko 


Choroby kobiece 


i aktszerja 
przyjmuje od 4—6 


Kilińskiego 117. 
Tel. 13-66 


5 dom od Nawrotu 
11445— 11 


ZAMIENIĘ 


2 małe pokoje z 
kuchnią i wygoda- 
mi na 5 lub 4 po- 
koje z wszelkiemi 
wygodami. Zglo- 
szenia pod 164B 

497—6 


Boy ER 


NAJNOWSZE 
SZbAGIER* 


DO TAŃCA 


Sp. 
T-wo Gramofon, AG. 
nadeszły í są do na 


frada Ż2sSi ja 
Nawrot 22. 


Wielki wybór a 'aratów. 
Wszelkie rnporacje najtaniej 


DY 


bycia u 


wzm 


| 


| 


Ksg- 90 
s 


— 


Z piątku na sobotę ub, tyg. 


ZGUBIONO —— 


DAMSsĄ 


PORTMONETKE 


Łaskawy znalazca zechce = 
cić za sutą nagrodą do Stowarz. 
Handlowców Polskich, Piotrkow- 


ska 108, do woźnego. 


777—1 


Stow. Handlowców Polskich 


Piotrkowska 108. 

Dziś o godz. 8-ej wieczór odbędzie 
się drugi z kolei odczyt prof. Szkoły 
Nauk Politycznych w W-wie 
Prof, 


Ludwika Kuiczyckieqo 


na tematy: 


1) Eharakfer Państwa 


jako gy c» społecznego. 2) Ewo- 
lucja Państwa. 

Bilety wejścia w cenie od 50 groszy 

do zł. 1.50 do nabycia w sekreta- 

rjacie Stow. Handl. Polskich, ul. 


Piotrkowska 108, 


Sprzedaż SZYB 


okiennych po cenach fabrycz= 
mych oraz szHlenie budowli po 
cenach KonkKurencyjnych © 


J. OLEJNICZAK, Główna 14. 


KURSA  maturyczne 
i uzupełniające 


„Nauka“ 


w Krakowie 
ul. Zielona 9 


przygotowują do matur 
gimn. wszelkich typów 
seminaryjnych, do eg- 
zaminów Z poszczegól 
nych klas. Nauka indy" 
widualna systemem ko- 
respondencyjnym" 


778—1 


OKAZYJNIE 
do sprzedania 2 
łóżka z materaca- 
mi, 2 nocne stoliki, 
duże lustro dębo- 
we, szafa dębowa 
do książek aptecz 
ka domowa, garni 
tur porcelanowy 
(umywalka), stolik 


mały oraz kasa 
ogniotrwała. Wy: 
soka 20|22 port- 


jer wskaże. 58.5 z 


Ogłoszenie. {ST 


Komornik przy 
Sadzie 
wom w Łodzi Bro 
nisław Pindlelski, 
zamieszkały w Ło- 
dzi, przy u! Połud- 
mowei M 2), na 
zasadzie art. 1070 
Ust. Post Cyw., 
ogłasza, że w dniu 
5 drudnia 1924 r 
od godz 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Tardowei pod % 17 
odbędzie sie sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, nale» 
żacych do Henrv= 
ka Berndta i sk'a- 
dających sie z tran 
smisii żelaznej, pi- 
ły mechan'cznej i 
Innych, ocenionych 
na sume 1570 zł. 

Łódź, dn. 21 li- 
stopada 1924 r 

Komornik: 


m. p.  Pingielski. 


Ogłoszenie, 


Komornik przy 
Sądzie  Okrędo- 
wym w Łodzi Bro- 
nistaw  Pindie ski, 
zamieszkały w Ło- 
dzi przy ul Połud= 
niowej Nł 20, na 
zasadzie art 1030 
Ust Post. Cyw, 
ogłasza, że w dni 
3 grudnia 1923 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Kilińskiego M 114 
odbędzie sięsprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, nale- 
żacych do Jana Bed 
narskiegdo i skada- 
jących się z ru- 
chomości domo 
wych i maszyny do 


| szycia, ocenionych 


na sumę 1255 zł. 
Łódź. dn, 21 li 

stopada 1924 r. 
Komornik: 


m, p.  Pingielski 


Do sprzedania 


'HEBDARKA 


3 mtr. 


SHAPING 


850 mm sKkoX 


SZLIFIERKA 


uniwersalna 
Sienkiewicza 41. 


Potrzebne 


pracownice na rę- 
czne trykotażowe 
maszyny (rękawi- 
o pończoszar 

iit. p.) Zgłosić 
dE od 9 do 4 Li- 
powa 77,  770—1 


Do sprzedania 


jadalka, 


sypialka ma- 

honiowa — 
roboty Gyntera 

Pańska N > m. 8. 
73—5 


Snowadło 


piec szamoto- 


wy, waga 
na 225 kilo tanio 
do sprzedania, UI. 
6 go Sierpnia Idy, 
u stróża 75— 


Dr. med. 


Niewiażski 


Choroby skórne i 
weneryczne. 
Przyjmuje od 4-ej 
do 8-ej popol. 


Sienkiewieza 34. 
DZE" S 


Dr. Ghylewski 


ul. Główna 51, 
róg Kiuńskiego 
Choroby kobiet, 

akuszerja. 

przyjm. od 9—10 r. 

i 5—7 wiecz. 


Okrego- | 


<> 
FI 
<> mni 
io 
Nauka 1 Wythow. 


egielsktego udzie 
lam Konstanty. 
nowska 57a, m. 13, 
od 2-4, 744 »-n 
ncę pobierać lek 
l cje francuskie- 
go. OQierty sub, 
„Francuski* do — 
„Głosu * 754 2-n 
leno 4radiji wyucza 
listownie, szybko 
jaknajdokładniej 
(gwarancja) Insty: 
tut Stenograticzny 
Warszawa, Moko 
towska 39. Ządaj- 
cie obszernych 
bezplatnych pros- 
pektów  385-12-n 


(IDM | szefa | 


Nof (5 letni ogier '| 
bez skazy) do 
sprzedania, Ul Ki- 
lińskiego 24 (wy 
kończalnia i ftar- 
biarnia), — Cena 
zł. 350, — 502k 
awki szkone i 
parnik do sprze- 
dania, Wiadomość: 
Stowarzyszenie 
Handlowców Pol- 
skich, Piotrkowska 


N 108, w godzi- 
nach od 5 do 9ej 
wiecz, 62—4-k 


NP do szycia 

na najdogod- 
niejszych warun- 
kach sprze aje. — 
Rosen, Piotrkow- 
ska 83 615-3 k 
j° gwiazdkę! Na 

raty i za gotów- 
kę! Łóżka niklowe 
wszelkiego rodza: 
ju, krzeselka dzie- 
cinne, materace, 
łóżka polowe wóz- 
ki dziecięce daje 
JP alma, Naruto- 
wicza 36, w bramie 
na prawo, telefon 
NR 55 25 T-10-k 


Na Z WE - ZAIN” a 
NS «utro mę 

skie na oposach 
do sprzedania, Wia 
domość: Piotrkow- 
ska 7m 2, d12k 


KŻ wielki wy» 
bór nowych i u- 
żywanych, Blith- 
nera, Bechsteina, 
sailera, Schróde- 
ra, Guandta i inn. 
„Lyra* Piotrkow- 
ska 82, RG 9-[ę 


przedam kredens, 
j stól, krzesła, 
szatę, tremo, oto 
manę, bieliżniarkę, 
łóżka. Piotrkow- 
ska 189, m. 9. 
651 —6-k 
foo E. utro 
ry z rowym 
RORTzEW: Kon- 
stantynowska 36, 
w pralni. 741-2 k 
je skarpetki dam 
skie, Wielki 
wybór, A 5: żę 


Posady | próte, 


Poszukiwane 


| Zi. dla Pańl 
Przyjmuję suknie 
do haftu ręcznezo; 
wykonanie arty- 
styczne. Ceny bar- 
dzo niskie, Przyj- 
muję uczenice. Ce- 
gielniana 19, m. 1. 
754—5-pp 
samodzieiny Btt- 
) chalter - bilansi- 
sta z 150 letnią 
praktyką biurową 
poszukuje zajęcia 
całodziennego lub 
na godziny. Kete- 
rencje pierwszo- 
rzędne Oferty pod 
„Bilansista*proszę 
zlożyć do Adm. 
„GiosuPolskiego* 


Zaotiarowane. 


aid zdolne 
podręczne i u 
czenice do pra- 


cowni  abażurów. 
Kopernika 57 m.15. 
751—2 pz 


Po 10 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących pracy 
5 groszy za Wyraz 


ejsze ogłoszenie 50 ar 


Nr. 326 


42 krwiożerczych bestji codziennie się zmaga 
z niezrównanym nieustraszonym pogromcą 
Jacksonem.— Przyjdźcie.— Podziwiajcie. 
Gs <a Sbc AMOR, najwybitniejsi humoryści w Polsce! 


Naj 


powin potrzeb 
ny do terminu. 
Orla. 25, stolarnia, 
73 —D7:nZ 
DZ służąca. u 
miejąca gotowač 
i sprzątać posz": 
kiwana dla bez- 
dzietnego DARSE 
Stwą, Zgłaszać 81 
Cegielniana Ne 84, 
partet od godz. 7 
i pół do 9 wiecz, 
198 — ‘spz 
jyakują 90sadyý 
nauczycielskie 
na prowlncii dla 
maturzystów (ma 
turzystek) chrześ: 
cijan, Zgłoszenia 
AI. Kościuszki 57, 
m. 5, od 4— 
7:9=1-n 
dolne cerowaczki 
do cienkich poń* 
czoch są potrzeb: 
ne Fabryka poń 
czoch, Gdańska 67, 


tront, I ro. = 
Lokale, mieszkania 


(jresy wolnych — 
lokali, skiepów, 
pokojów pojedyń- 
czych  udzieia 

przyjmuje „Ogni- 
wo* Sienkiewicza 
N 67. 771—2-m 


je wynajęcia du- 
ży, Słoneczny, 
frontowy pokój dla 
jednedo lub dwuch 
panów izr, Nowo- 
Cegielniana 10, II 
p. tront, m. 10. 
746 —2-m 
pz ę pokoju 
za odpowiednie 
odstępne lub kos 
morne. Oferty sub 
„Zaraz 100* da 
Grosu" 742-2-m 


pokolu lub 2 bez 
mebli lub z me- 
błami poszukuje 
solidny lokator. — 

Płaci gotowką za 
kilka miesięcy. O- 


ferty do „Głosu* 
stib Gotówka”. 
755—1 m 


posom umeblowa= 
nego z oświetle- 
niem elektrycznem 
poszukuje mlody 
człowiek samotny 
na stanowisku, O 

ferty do „Głosu* 

sub „Dobre wyna- 
gdrodzenie. R0-1-m 


pozó! umeblowany 
do wynajęcia dla 
inteligentnej osoby 
lub dwuch z cało» 

utrzy* 
lub bez. 


dziennem 


poszakuię 2 noro 
na interes; 
żądany Plac Ol. 
ności Właściciel 
może być wspól- 
nikiem. Oferty sub 
„lńntratny interes" 
do „Głosu” 
751—1-m 


oszukuje inteli- 
gentnej panien- 
ki do wspólnego 
pokoju. Wiado= 
mość: f. „Węglo- 
blok”, Piotrkow- 
ska 119. 767 m-l 


Lagubione dotam, 


(jaźmierczak Añ- 
| toni zgub, ksląż- 
kę oraz kartę de- 
mobilizacyjną fo- 
cznika 1897. 

749—|-Z 


Ślusarz 
mechanik 


pracujący na dro- 
bnych robotach, 
obzitajmiony z mas 
szynami do wyros 
bów trykotowych, 
poszukuje zaj GE 
Oterty sub. 


ER TEE PTY KD WT, PTI a O ALSO" BTC" - TREE OSTANIO" 
Redaktor odpowiedzialny Władysław Magaiski. 


